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Wydawnictwo „Dziennika 
polskiego*1 n** podstawie zwwar- 
tei umowy z wydawnictwem  
„ Bluszczu» ma jedyne i  wyłą­
czne p i awo dawania tego tygo- 
dnika po zn*konej cenie

Zwraca się uwagą, że za regularne doręcza­
nie DtienniJca do domu, odpowiada A dm inistracja  
t y l k o  w t e d y ,  g d y  D zienn ik  b e e p o S r e d t i o  

■ e z  n i n jest prenum erowany ; n ie jest zaś 
odpowiedzialna za B ńcnnilc , doręczany  

ajencje lub biura dzienników.
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Po ybor a cli.
L w ó - v  2ii w rześnia.
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m andatów, baiu Radosławów został wprawdzie 
w ybrany, ale za to T onczew  n ie potrafił u zysk ać j 
m andatu. Pojm ujem y zatem  rozgoryczenie tych  ’ 
dwocli m inistrów i ich —  dym isję, która w ed łu g  
W 3zelkiego praw dopodobieństw a, pociągnie za so­
bą ten 3kutek, że stronnictwo liberalne p rzesta­
nie należeć do w iększości m inisterjalnej. W yn ik a  
z tego, co już zresztą zaznacza podana powyżej 
depesza, że nastąpi rekonstrukcja gabinetu  w du­
chu ściśle konserw atyw nym . A le w  takim  razie  
nuwa się nasuw a kw estja, a m ianowicie, czy  p o­
została w iększość, zdecydow ana jest popierać 
gab in et i d otychczasow y jego program.

N ajw ażniejszym  dotychczas punktem  tego  
programu b yło , w strzym anie się od w szelkich  
prowokaeyj w obec Rosji, a le także od w szelk ich  
na rzecz Rosji ustępstw . Przeprow adzenie tego  
programu nie b y ło  dla rządu rzeczą łatw ą. N ie  
sta ła  się ona dzisiaj bynajmniej ła tw iejszą . Prze  
w ażna część  w ybranych  członków  sobranja, to 
ludzie nowi i nie m ogło b yć inaczej w obec tego, 
że w rozwiązanem  sobranju siedzieli jeszcze  
aw oleum cy Stam bułow a. W śród tych  now ych, a 
św iatu  politycznem u nieznanych  ludzi, trudno 
przeprow adzić granicę m iędzy tym i, którzy oię 
ograniczają na platonieznej w obec Rosji sym pa- 
tji, a tym i, k tórzy swoim  uczuciom  dobitniejszy  
ch cielib y  dać w yraz. I  w  tern w łaśn ie polega  
niepew ność sytuacji. To jedno zdaje się nie u le­
ga ć  w ątpliw ości, że po latach  siedm iu B ułgarja  
posiada znowu sobranje, bądź co bądź, russofil- 

i sk ie, reprezentację, która szukać zech ce przy 
j jaźni i zbliżenia się do Rosji.
! Nic wynika jeszcze naturalnie z tego, że 
| w pływ y rosyjskie wezmą już stanowczo górę w 
i Bułgarji. W ybrani zwolennicy Stoiłowa pragm,

pod jakim warunkiem  nie b ylib y skłonni w y­
dzierżaw ić także poborów krojowycli op.at kon 
sura cyjny cli.

Cldy w iększość dzierżaw ców  propmacyjnych  
na to się nic zgodziła  i gd y  dyrekcja gal. fund. 
propinacyjnego w ten sam sposób, jak  W ydział 
krajowy prawo poboru kraj. opłat konsum cyj- 
nych w razie objęcia ich  administracji, byłaby  
zniewoloną w drodze licy tacji powiatami i poli- 
tycznem i i sądowem i w ydzierżaw ić, przeto W y ­
dział krajowy za wspólnem  porozumieniem się 
z dyrekcją propinacyjną uchw alił na ostatniej 
sesji sw ej zatrzym ać zarząd adm inistracyjny po­
boru kraj. opłat konsum cyjnych w e w łasnym  z a ­
kresie działan ia i w tym  celu r o z p i s a ć  o g ó l ­
n ą  l i c y t a c j ę  z a  p o m o c ą  p i i ś m i e n y c h  
o f e r t .

L icytacja  ogłoszoną zostanie powiatam i po­
litycznym i i sądowym i, skoro ty lko rozporządze­
nie w ykon aw cze do ustaw y krajew ej, zostanie  
przez nam iestnictw o wydane.

O głoszenie licy tacyjn e wraz ze wzorem  ofer­
ty , ja k  się z kom petentnego źródła dowiaduje 
my, przeszłe W y d zia ł krajowy w szystkim  stro 
nom interesow anym , a m iaaow icie producentom , 
w iększym  dzierżaw cum propinacyjayra i gm inom  
posiadającym  w łasn e prawo piopinacji.

Eajcuwszy czciciel Bismarcka.
Zdaw ać się m ogło, że to, co w  ostatnich eza  

sacli pisaliśm y o m owach pustelnika z W arcina, 
na tem at polityki „nowego kursu“ w N iem czech, 
wy stal cza  zupełnie i ca łą  sprawę m ożn* spoKoj 
nie. od łożyć od uctj-, przejść nad uią do po 
rządku dziennego. Tymc«a»«4» ™u=,.my do ty cii 
antipolskiąb .nnSwfc powrócić, a zm usza nas do

dzielności Bułgarji są oniD w ie w ażne w iadom ości przynoś. _________ ____
dzisiejszy ze Sofji. N ie są one w praw dzie ze sobą -wnikami zw^iepników^  

zgodne, ale uw zględniając ich chronologiczno ^a- j 
.tęp stw o , m ożna przypuścić że j
^  i Rado-

' “ się do dymisji pod pozorem.

t  r̂  ą^-s/kał wstępny W arszawskiego Dnic-.onika, 
jeno przyjaźni z llosją bez pośw.ęcem którym ten .............................

b tanow oayan i p*»oci-
którzy, celem wróg

u zysk ani*  prwsb«to'itoilfa R ° sj '  i d a l s z e j  j e j  ż y -  
c w f iw o ś c i ,  p r z y j ę l i  d o  s w o j e g o  p rr  g r a m  u  j i o i w .  n y
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W ię k s z o ś ć  gabinetu zgrzeszył.ła  w czasie wybór.
przeciw  konstytucji. W ich miejsce mają wejść 
do gabinetu dwaj wschodnio rumel.jscy russolilo, 
tak, że pierwotny gabinet koalicyjny przem ienił­
by się iW gabinet ściśle konserwatywny 1 russofal- 
ski. To jest jedna v/iadomość. Druga prostuje 
pierwaaą i uzupełnia ją, donosi bowiem, że Ton­
czew  po wszelkiej formie wniósł cw^ją dym isję, 
co  zaś do R adosław ow a nie wiadom o joszoze m c

1>eWIObie w iadom ości charakteryzują w pewnej 
mierł.* w ynik  ostatnich wyborów bułgarskich  do
■obranja — łatwo zrozum ieć, że z naprężeniem  
pew nem  w yczek iw ano rezultatu. B y ły  to bowiem  
pierw sze w ybory od c*»au upadku Stam bułow a. 
C yfrow y rezultat jest już w iadom y, ale mimo to 
nie wiadom o jeszcze , jaki będzie w pływ  w yb o­
rów na dalszy rozwój stosunków politycznych  
w Bułgarji. L iczeb ny stosunek w iększości m ini­
sterialnej do m niejszości opozycyjnej jest dla rzą- 
d < bardzo korzystny. W  nowem sobranju znaj- 
i uje się ty lk o  trzydziestu  dziew ięciu  deputow anych  

opozycyjnych  przeciw  stu czternastu, zw olennikom  
rządu. Biorąc rzecz bezw zględ n ie, w ięk szość taka  
b y ło b y  zupełn ie w ystarczającą i z taką  w ięk szo ­
ścią  każdy rząd m oże w ygodnie istn ieć. A le za ­
chodzi pytanie, czy  w iększość ta jest istotnie j e ­
dnolitą, M 7  ca ła  idaie za rządem , czy  w  całości 
przyjmuje całą program rządow y — w zględ n ie  
prograu reprezentow any przez prezydenta ga  
binetu.

W  tej m ierze, jak  już zaznaczyliśm y, po- 
v \  ższe dw ie w iadom ości są bardzo ch arak tery­
styczne. Jednolitym  w  sobie gab inet Stoiłow a  
n igd y  nie b ył, b y ł on niejako koalicyjnym . 
O woż okazuje się przedewszystkiem, że ta koali­
cja r ie  znalazła  poparcia wśród opiuji publicznej. 
Stronnictwo, którego reprezentantami w gabine-

wybór księci i przez sobmuj •. yy każdym wice 
raaie rozprawy sołranja z o slanow iska między­
narodowego gotowe w iijc  zyskać interesu, zw ła­
szcza, że i Cankow ze szczupłą garstką przyja­
ciół politycznych dostał się do sobranja, a 
W schodnia Rumelja wybrała prawie wyłącznie 
deputowanych rnssofilskich, którzy w łaściwie nie 
należą ściśle do stronnictwa ministerjalnego, ale 
popierać będą rząd, jeżeli stosunki Bułgarji do 
Rosji ukształtują się przyjaźnie. Czy to się sta­
nie, dotychczas natur.ilnie nie wiadomo. U rzę­
dowa Rosja zachowuje się dotychczas odpornie i 
za życzliwość swoją żąda ceny zbyt wygórowa­
nej. Bez poświęcenia ży wotnych interesów buł­
garskich żaden rząd tej ceny płacić nie może i 
dlatego wszelkie horoskopy na przyszłość po w y­
borach wątpliwej są jeno wartości.
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Sprawa poboru krajowych opłat 
konsumcyjnych.

Na mocy kraj. ust»wy z dnia 15. kwietnia 
1894 r. nr. «i3 dz u. kr. pobierane będą począ­
wszy od 1. stycznia 1895 r. krajowe opłaty kon- 
sumcyjne, a to 50 centów od hektolitra piwa, 
3 zł. od hektolitra 100  stopniowego spirytu­
su, a 4 zł. od hektolitia słodzonych wódek.

Ponieważ przed uchwaleniem tej ustawy po­
wstała w sejmowej komisji podatkowej obawa, 
czy przez zaprowadzenie tych opłat w podwyż­
szonej wysokości, konsnmeja opodatkowapych na­
pojów się nie zmniejszy, a tern samem czy fun­
dusz kraj. propinacyjny nie dozna uszczerbku, po­
wstała myśl, ażeby administrację poboru tych  
opłat objęła dyrekcja galic. funduszu propiua- 
cyjnego.

Na tej podstawie W ydziel krajowy przez 
dłuższy czas prowadził rokowania z dyrekcją 
gal fund. propinacyjnego, która znowu zc swej 
6trony zapytała się  swych d z i e r ż a w c ó w ,  czy i

to czasu, artykuł zaś z obowiązku dzienni­
karskiego musimy przy toczyć chociażby tylko  
w streszczeniu.

„Dzięki wszystkim ustępstwom na polu re- 
ligijnem, szkolm-m a nawet wojskowem — pisze 
W arsz. D n. — żywioł polski podniósł g ło w ę ; 
polska propaganda w Poznaniu prowadzoną jest 
z niezwyczajną energją pod egidą arcybisKUpa 
Stablewskiego, który one^o- ozasu oświadczył 
w parlamencie, iż „Polauom nie można zabronić, 
aby się spodziewali i oczekiwali odrodzenia 
O jczyzny"; utwierdziła się oua w Prusach za­
chodnich i przeniosła się na Prusy wschodnie 
i Górny Szląsk.

Polonotilstwc „nowego kursu" w polskich 
prowincjach Prus stworzyło porządek a raczej 
„nieporządek “ rzeczy, przypominający wilję 
powstania z 1848 r, Tak np. polsko-narodowe de­
monstracje odbywają się zupełnie bez przeszkody  
jubileusz Kościuszkowski odprawiono uroczyście 
w Bydgoszczy, przyczem aranżer uroczystości 
zupełnie bez obsłonki radził zebranym chłopom, 
„aby się wzięli za topory i kosy w celu odbu 
do w ani a Ojczyzny" i wmawiał w nich, żc „króla 
nie mają, ale za to prymasa, któremu powinni 
być posłuszr.i." Najgoiszem ze wszystkiego dla 
sprawy niemieckiej jest to, że stan urzędniczy 
w prowincjach polskich przeniknięty jest od stóp 
do głów polskiemi sympatl-mi i bojaźmą, „aby 
nie obrazić nadzwyczaj drażliwego uczucia na 
rodowego Polaków." Urzędnicy nietylko zamy­
kają oczy na demonstracje polskie, lecz w szę­
dzie dźwigają Polaków naprzód na szkodę Niem ­
ców ; tak było w Królewcu i Marienburgu w

ldemi Silami jirzcszkadzał wycieczce Niemców  
do Berlina — z obawy, aby nie rozgniewać (!!) 
Polaków, a komendant miejscowego korpusu od 
mówił muzyki wojskowej .. Oto na jakiem tle 
rozegrała się wspaniała manifestacja warcińska, 
oto porządek rzeczy, który pobudził Niemców  
poznańskich do szukania w osobistem zblżcniu 
się do Bismarcka moralnej podpory w walce 
z wojowniczym polonizmcm w celu służenia na­
rodowej i p iństwowej sprawie."

W dalszym ciągu streszcza W artz. D nicicnik  
mówki Bismarcka i kończy swój artykuł nastę- 
pująeemi słowy :

„Całe (!?!) Niem cy bardzo sympatycznie 
odezwały się na mowę Bismarcka, a pojawienie 
się poznańskiej deputacji w W arcinie, jest wy­
mownym dowodem, iż moralny punkt ciężkości 
niemieckiej polityki znajduje się nie w Berlinie, 
i że w chwili ciężkich prób Niem cy zwracają oczy 
nie na teraźniejszych rządców, lecz na swojego 
Alt- K ansler a  W arcińska manifestacja — to po­
średnia odpowiedź na mowę cesarską w Kró 
lewcu Utożsamił on tam siebie z ekonomiczną 
polityką.br. Capriyiego i chciałzmusić do milczenia 
opozycję agrarną cc mu się jednak tylko w czę 
ścl udało. W arcińska manifestacja dowiodła 
mu, że w Niem czech jest grunt, na którym opo­
zycji nie można usunąć żadnemi autokratycznemi 
wyrażeniami jak: sic volo, —  sic jubeo, suprema  
lex regis voluntas  lub wreszcie t x  me mca nata  
coronn. W kimstytucyjnem piństw ie nieodpó- 
wiedz.alna za niu kofoua nie powinna się z* 
nadto naprsod wysuwać i k i / ć  się pod powagę 
odpo, iedzialnycb ministrów, gdyż r«,rrża się na 
to, t e  błędy tych ostatnich mogą być na karb 
jej policzone... Rządowi pruskiemu, naturalnie, 
wolno ze swmimi polskimi poddanymi przepro­
wadzać dowolne doświadczenia; jest to sprawa 

! wewnętrzna, w którą nikomu nie wolno się mie- 
} szać; i my stoimy na punkcie >ioli mc tangera.
! Ale rządowi pruskiemu nie szkodziłoby nic za- 
| pytać się s ieb ie : nie przynosi też pobka poli 
| tyka „nowego kursu' jeszcze i sprawie niemie­

ckiej więcej szkody, aniżeli Rosji, przeciwko 
której ona ma służyć za narzędzie ? Nam się 
zdaje, że dawszy się porwać myśli wrogiej dla 
Rosji, rząd pruski w yw ołał u siebie niebez­
pieczny dla niego ruch polsko narodowy, z k tó­
rym nie łatwo przyjdzie mu sic załatwić."

A jakże też W arsz. D niew nik  sądzi, co le­
psze, —  czy praktykowana w Rosji polityka 
„strachu,® czy też uprawiana gdzieindziej polityka 
„zaufania."? U  nas cesarz jeździ bez csKorty 
żandr. rmskiej i policyjnej — w Rosji, zupełnie 
jak w Azji — swojemu władcy bezkarnie w o- 
czy spojrzeć nie wolno! Tutaj jest miłość oparta 
na „wzajemnem rozumieniu się" — a tam strach, 
wstręt i obrąydzenie tak z jednej iak i z dru­
giej strony Dodamy jeszcze, iż W arsz. D n. 
obawia się, aby cesarz W ilhelm l i  nie poszedł 
śladami naszego monarchy i nie nadał polskim  
prowincjom Prus takiej samej autonomii, jaką  
my tutaj posiadamy. Obawia się, aby tak po 
jednej jak i po drugiej s t iunie europejskiej gra­
nicy lądowej Rosji nie stał żywioł aż do szpiku 
kośei dla carstwa wrogo usposobiony, któryby 
w wysokim stopniu w razie wojny mógł zaw a­
żyć na szali zwycięstwa. Tem się też tłómaczy 
to nagłe uwielbienie dla mówek pustelnika 
z W arcina.
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W W arszawie spodziewano się, iż następca ^  
tronu lub wielki książę W łodzimierz zamieszka 
lalka dni w Belwederze. N a odświeżenie pałacu ° 
wydano przerzlo 60.000 ru b li: urządzono w ogro­
dzie belwederskim klomby z eyfram. A z kwia­
tów ; wszystko próżne wydatki, gdyż ani nikt nie 
przyjechał, ani j-rzyjazd jest spodziewany.^

Stan zdrowia Hurki wc.ąż nie dobry. W tych  
dniach dostał trzeciego wojskowego pomocnika, 
mianowicie dowódcę 7 dywizji kuwalerji jene­
rała Bodiskę. Z trzech pomocników wojskowych 
(cywilnym  jest zawsze znany jeneral-lejtnant se­
nator baron Medem) jenerał Pawłów jest naj­
starszym i zawiaduje głównie fortyfikacjami W ar­
szawy, jenerał piechoty Zwierjew jest zwierzch­
nikiem piechoty i artylerji, trzeci wreszcie jen e­
rał lejtnant Bodisko ma zwierzchni nadzór nad 
kawalerją, które, w Królestwie Polskiem stoi 5 
dywizyj (w każdej z nieb po 3 pięcioszwadrono- 3  
we pułki dragonów i pułk kozakówj. Duszą je- CE 
dnak zaiządu wojskowege jest naczelnik sztabu “ “  
jenerał-lejtnant Puzyrewskij, który dwa razy na 
tydzień jeździ do Zegrza, gilzie Hurko stale m ie­
szka W administracji krajowej mają zajść ro 
zmaite zmiany.

Oberpolicmąjster jenerał Kleigels zostanie gu  ̂
bernatorem orłowskim, chociaż wizuje na giado- £  
nąpzelnika Petersburga po jenerale W ablu, któ­
ry ma zostać jenerabgubernatorem wileńskim po 
jenerale Orżewskim Czytałem wczoraj list W ahla ^  
pisany do jednego z przyjaciół w Warszawie ; = 
skarży- się, iż jest zmęczony, wyczerpany i że f -  
potrzeuuje spoczynku. Ń a miejsce Kleigelsa bę ■*£ 
dzie mianowany jego pomocnik pułkownik Gres- 
ser Figury wojskowe Hurki robią karjery. Je- g  
go dawny adjutant z czasów wojny w 1 1877 %
jenerał Skałon, który nigdy nie dowodził pnł *= 
kiem armji, został mianowany dowódcą pułfcu If 
ułanów gwardji stojącego w W arszawie od ro- 
ku 1862. St

Drugi adjutant Hurki z czasów wojny, pre- s. 
zes dyrekcji teatrów warszawskich, jenerał Ka- -  
randiejew wchodzi na synekurzystę do rady z? 
rządzającej kolei wiedeńskiej, gdzie jako członek  
rady zarządzającej będzie brał 2 500 rubli za 
ten wiatr co wieje i będzie darmo jeździł po ca- 
łem państwie rosyjskiem. Trzeci adjutant z cza­
sów wojny, jenerał Bibikow jest prezi dentem , 
miasta W arszawy. Ten ostatni to człowiek nie­
poszlakowanej uczciwości, ale miękki, n iezdecy­
dowany i marjonetka w rękach wiceprezydenta 
p Ziętkowskiego.

5 # ars z a wy.

czasie pobytu tam cesarz a , w tem oetauniem
m ieście wygłosił cesarz Wilhelm II swoją wy 
* ' Patł.lot.yczną mowę przed słcichaezimi, 
wśród których przeważał żywioł polski... W  celu 
uzupełnienia obrazu dodamy, iż „potakujący" 
{polw .ku juszczij) prezydent Poznania wczyst-

Z W arszawy piszą do D zienn ika  P o z n .: 
W yjazd cara oznaczony aa dzień 22. b. m. Car 
z całą rodziną jedzic do Krymu, następca tronu 
zaś już w yjechał przez Katowice-Berlin do Darm- 
sztadu. Przez czas bytności w Spalę było zale­
dwie kilka polow ań; tylko w dwóch car bra 
udział. Jest ciężko chory na nefriiis, t. j. cho­
robę nerek, która w razie niehygjenicznego ży 
eia grozi śmiercią w ciągu lat kilku. Przytem  
cu.r kaszle, jest mocno zmieniony.

stawy.
LWÓW 26. września. g 

Odznaczenia przyznane wystawcom. ^
N a podstawie uchwały komitetu sędziów, w 

otrzymali wystawcy następujące odznaczenia : 
G r u p a  X X II. U r z ą d z e n i a  e l e k t r o -  g 

t e c h n i c z n e  Si
Dyi>lom honorowy kom itetu w y s ta w y :

P o 11 a k Karol z Sanoka, za baterję aku- Ę  
mulatorów własnego systemu ^fabryka w Frank- £ 
farcie n. M ) i przyrząd do ładowania akumula 2 
torów prądem zmiennym. J

M edal zło ty  kom itetu w ystaw y  .- 
E g g e r  B i Ska z Wiednia, za m aszyny  

dynamoelektryczne, lampy łukowe i domowe 
urządzenia telegraficzne. S i e m e n s  i H a l s k e  i  
z Wiednia, za dynamomotory i maszyny- porno- ! 
enieze pędzone elektrycznością ;

M edal srehrny m in isterstw a handlu: <
1  o w a 1 z y s t̂ w o a k c y  j n e dla fabrykacji i 

akumulatorów z W iednia za akumulatory syste- Ą 
mu „Tudora". J J

przenoszenia siły i dynamoele-

M cdal srehrny komitetu w ystaw y: 
K r e m e n t z k y  Mayer i Ska z W iedn.a, 

za maszyny do 
ktryezne.

M edal brom ow y kom lt tu  w ystaw y : 
M u s z y ń s k i  Piotr z Warszawy, za zamek 

elektryczny żelazny.

E

12 ';

w y g n a ń c y
l  naszej.

" I * • • t l i  LU L j
,-sey byli już pod dobrą datą, a pan kapitan ! miał klucze od głównej bramy o.-.iroi-u więzień- 
ików zapomniał dziś nawet o swojej katordze, } nego. tak jakoś zamknął, żo mu klucz wypadł, 
o dzień świąt liczny, jedyny w roku. Służbie j a zanim go znalazł na ziemi, sam upadł i za-

J u l iu s z a  T u r c z y u s .h .i

( 014g dalszy.)
X.

Nadszedł nareszcie dzień imienin carskich. 
Teraz zostali już wtajemniczeni w szyscy Polacy 
w więzieniu. Jednych z ruch 0Pa«owała radość, 
gdy im dziś zabłysła nadziej p żenią ziemi

S  k“‘ć d.'',gieil‘ ,‘w leni piekle katorgi z wieczną tęsknotą za 
co utracili;^ drudzy zaś przerazili się śuuało Cią 
namiaru, nie mając nawet ochoty narażać dzi 
tego, 00 mają, zwłaszcza gdy położenie ich nieco 
poprawiło się i  ̂doczekają może wkrótce zwol­
nienia ich z zamknięcia. Ci ostatni nie wierzyli 
nawet w możność dobrego skutku. Ciągłemi bo­
wiem niepowodzeniami tak byli zrażeni, że już 
hie spodziewali się żadnej poprawy losu własne- 
mi Siły: potęga carska śroato jej takimi oka­
zały  się straszliwymi, że ucieczka przed tem 
zdała się im niepodobną. Byli 1 tacy, którzy  
•ię  chwiali jeszcze, nie mogąc się oswoić z myślą 
ratunku.

U naczelnego komendanta były  teraz gody, 
yr ktćrycn udział brali wszyscy czynownicy. Pan 
major w dzień taki musiał być hojnym : wino 1 
-wódka lały się dnia tego. Pani majorowa nie

wychodziła ze swego apartamentu, aby się nie- 
narażać na kompliracup gości zanadto rozocho­
conych, gdyż w dniu takim nie rachują się 
kielichy. I w samej rzeczy, około północy 
wszysc; 
kozakó 
bo to

kozakom nie żałowano również gorzały: na to 
jest przecież osobna kwota. Pani kapitanowa 
była dziś razam z więźniami, dostarc?ajęc im, 
co tylko mogła, ażeby wesoło i dostatnio dz.ień 
taki obejść. Spiskowi znów raczyli, jak mogli, 
dozoiców więzienia i s ła ib ę  katorżną.

Z pokojów pana majora zaniesiono już na­
wet i pana kapitana kozaków, zostającego bez 
pamięci, z wszelkiem uszanowaniem prosto do 
jego łóżka. W  celach pojedynczych więzienia 
również wszyscy pili, a hojność tych, co trzy­
mali główną nić spisku, dla strażaków i żołda- 
°twa> Jak i szczodra pomoc poiow.cy pana ka- 
Eńę*11" kyła tak obfitą, iż mało już kto trzymał 
łym DbudvS fcCk’ ? ó4ka l“ł ai a zewsząd w ca-
hulaszcze z a c h ^ n ł ienn^ m rozleSa ły  siS śp iew y
iuż drzemał. Ju? żołdactwa Ten i ów

zamknąć coś nic mogli, obracajcie na obie strony 
kluczem ; rareszcie dawali pokój, ufając L a ­
szkom, że Rn dziś nie ma po co zamykać, kiedy  
im teraz dobrze i wesoło. Doz-rca znów, który

straży, lecz żołnierz z  niej nie mógł dojrzeć 
w nocy dzisiejszej niczego Oni szybko się od-

już drzemał, m im otd  V ?  , 1
„ p icy  L t T
niektórych prey g o » w „ e g o  .  , y m  06,„  ^
ze ziół pewnych, które ułioważ nie zabijały, ŁIe

1 • . rl»«nnłiT In n o ta l r  t n n     1 .całkiem odurzały. Dodatek ten sprowadzał sen 
prędszy i twardszy.

Dozorcy i policjanci, bezprzytomni teraz, 
całowali już Lachów, chwaląc ich że to lepszy 
lud, niż ze krwi i kości rodowici Moskale.

Kiedy już nadeszła chwila, w której jedni 
poazli spać, a drudzy padali, gdzie który stał, 
wnet zasypiając: wówczas dali sobie spiskowcy 
znak, że już nad< szła ich przeznaczona godzina, 

raz ci. co ftamykali cele, tak iakoś za­

czął chrapac; wtedy klucz wszedł do kieszeni 
ojca Ksawerego.

Ic-raz w szystko chrapało, mrucząc przez sen  
tylko czasam i. N a dworze zaś b yło  ciem no — 
chm ury po chm urach przeganiały i w iatr staw ał 
się coraz m ocniejszym .

dalili, opakowani żywnością, to bagażami; a gdy  
iuż byli w bezpieeznięjssem miejscu, zaczęli się 
między sobą rozglądać, którzy są tutaj, a któ­
rych nie ma Pokazało się teraz, że wielu pozo­
stało w kuźni, nic chcących siebie ryzykow ać; 
broni zaś znalazło się też więcej, niż się spo­
dziewano. Bo nietylko mieli ją zdawna przygo­
towaną w skrytości, jak, maczugi z kolcami, to 
kije z przyprawionym giotem, lub jakim ćwio
kiem  większym lepz “ O tego rów nież i parę Ka­
rabinów znalazło się, a p a łaszy  odebranych  spią-

bezpieczui jirzed konnym oddz ałem, piesi zaś 1̂  
tak prędko nie dojdą ^

Gdy zatem dopadli już boru w niedostępnej V 
okolicy górskiej, oglądnęli się jeszcze dobrze, £ 
w którym kierunku pod noc będą mieli dale;
wyruszyć; tymczasem nieco posiliwszy się, po- ^

Pan kapitan po godach wieczornych w głę- cym żołui rzom. Obecnie cie;żary m iędzy siebie
im bvł in ł ónln firronii i «A*JłiftlnnO. bv WSZ\'Ro.x7 mUl: ■ -i ibokim^ był już śnie od dłuższego czasu, spała 

już i jego połowica, tylko może oprócz spisko- 
wych jedna pani majorowa w całej katordze 
była w dniu tym trzeźwą.

tlen i bezwładność opanowała c..łą katorgę. 
Ruch tylko był we dwóch celach więźniów pol­
skich i szmer g łuchy, przyciszony —  w innych 
znów spali katorżnicy pospolici, gdyż od dłuż­
szego czasu oddzielone ich od politycznych ska­
zańców, zwłaszcza polskich.

W iatr dął, chmury się przeganiały — P° 
cichu teraz z bramy zewnętrznej wysuwały s-ę 
ostrożnie cienie po cieniach. Niektórzy zatrzy­
mywali się obok chrapiących strażników, około 
których zdawali się nawet coś operować.

N areszcie pokazało się, iż niejednego z soł- 
datów karabin i pałano był teraz w ręku ucho­
dzących.

Z mieszkania znów W acława, w które m
zebrali się polscy skazańcy, będący na wolnej 
stupie, wychodzono jeszcze przed chwila — 
łączyw szy *-------- - 1 • - - a po- 

zaczęlisię teraz jedni z drugim i, 
w net spiesznie „ d d a l.ć  slij... N ic  ^
cii^c o 0 11 . Ra wzgórzu, wznorzącem się nad-nvWi; ecie, mn. j - - - “ - -  - - -  7 -  - "zguizu, wznoszącem się nad

j  f pomocy uczynnych Lachów, ze okolicą, majaczyła zdała w  mroku nocnym budka

rozdzielono, by w sZy Scy mjeli jcdnakowo do 
dźwigania.

Zar-.* też postanowiono, jak najwięcej ujść 
drogi teł jL8zcz,u U0Cy, by się oddalić od ka- 
torfc. Noc d .siejsza bezpieczna -  nie takimi 
zaś ę ą rn następne. B yło iin na ręk ę , że się 
wiatr nieco uciszył i księżyc pokazał.

., 4 0(tzih więc szybko, żeby się do rana
dobić do jak iej bardziej zarosłej o k o fic y ; tu 

owiem  do k o ła  rozciąga ły  się w zgórza bez-— i. Dic W Łti Ul ŁiBk
rzewne,  ̂ ła tw e do przebycia, porosłe tu i ó 
zie głogiem , to tarniną Gdyby ranek tak icn 

zastał, nie mieliby się gdzie u k ry ć; pospieszali
przeto, jak mogli.

Nareszcie nad rankiem, kiedy jut się zu 
częło rozwidniać, ujrzeli sdala wyższe nieco 
góry, a ciemniejsze na nich norj Byli pewni, 
i i  w tej właśnie chwili musiano się już w ka 
tordze oDudzić; w takim razie wiedzą tam już 
c ucieczce wygnańców. Tam będzie obecnie 
sądny - dzień.

Lecz zanim tamci zdołają w ysłać w pogoń 
oddziały żołnierstwa, a nim te się zbliżą, wię­
źniowie nasi tymczasem dobiegną do gęstw y lą- 
powej na stoku dzikim gór —  i tana wypoczną.

kładli się w gąszczy, by dzień ca ły  przespawszy 
wypocząć. Przeznaczono bowiem dzień dla wy 
poczynku, a noc do pochodu dalszego, zwłaszcza |  
w pierwszych dniach, kiedy ich jeszcze dosięgnąć T 
może pogoń, za nimi wysłana.

Dwóch z towarzyszy, zmieniających się co J 
parę godzin, pozostawiono w miejscu, skąd mogli m 
widzieć, coby zdaleka groziło jaką napaścią — Tj 
reszta zaś się pokładła. Pierwszą noc dzii zasnęli fi 
jako woini .udzie. Żadna pościel najmiększa, 
w puchu samym, takby im nie smakowała, jak  ' 
dzisiejsza na szpilkach sosnowych. i

Gdy już nastał wieczór, zaczęto się rozglą- j 
dać, czyby d .lej nie Tiiszać Zapytywano straży, 
która zgodnie zdawała raport, że prócz krzyku  
chwilami zwierza leśnego, nic nie dawało sic i 
słyszeć. A  więc, albo nie doszła jeszcze za nimi . 
pogoń, albo też może w inną stronę pognała 

Zwolra. zatem zebrali się, ./znosząc się 
coraz wyżej lasem, nareszcie ze grzbietu pa- ! 
sma mieli przed sobą widok obszerny. Jako i 
tale morza rozbiegały się na wszyBtkie strony I 
góry 1 wzgórza — tu i ówdzie czerniejące ( 
lasami - a dalej była  już gąszcz nocy, lecz - 
ru<Tiu nie można dosłyszeć żadnego. Zwrócili j 
się przeto ku wyzszym górom, przedzierając j 
się pizez świerki, to modrzewie. Następnie " 
spuścili się w lar przedzielający dwc pasma, " 
a potem wydrapawszy się znów na zoocze 
podnosili się z trrd m w górę, lecz bezpieczni, że <i 
ich tuta, nikt nie dopadnie.

<(}iąg deusr '"■wtąpi )
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G r u p a  X X III. S t a t y s t y c z n e  ! g r a f i  
c z n e  p r z e d s t a w i e n i a  r u c l i u  i w z r o s t u  
i n s t y t u c y j  b a n k o w y c h ,  k a s  o s z c z ę  
d n o ś c i ,  t o w a r z y s t w  t s e k u r  a c y  j n y c i , 
t o w i r z .  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h

Dyplom honorowy kom itetu w ysła n y:
Bank ziem ski w Poznan.n.

M eda l z lo ty  kom itetu icystawy: 
Towarzystwo oszczędności i zaliczek w Cie­

szynie, z filjarui: jabłonkowską, frysztacką i bo- 
gumiośką. —  Bank zaliozkowy we Lwowie, 
przeistoczony z Towarz. zaliczkowego założonego 
w r. 187 L. — Towarzystwo oficjalistów prywa­
tnych we Lwowie.

M edal srebrny kom itetu w y s ta w y :
Bank związkowy spółek zarobkowych w Po­

znaniu. — Towarzystwo zaliczkowe w Gorli 
cach. — Kasa zaliczkowa rzemieślników i rolni­
ków w Przemyślu. —  Towarzystwo zaliczkowe
w Złoczowie

M td a l brom ow y komitetu u-ystam j: 
Borowski Antoni, cztonek dyrekcji i kasjer 

Towarz. zaliczkowego w Gorlicach. Gilatowski 
Karol, buchalter Banku zaliczkowego we Lwo 
wie. Mrozowski Franciszek, likwidator i Kiero­
wnik Towarz. zal.czkowego w Radziechowie. 
Szafa Karol, członek dyrekcji i buchalter Tow. 
zaliczkowego w Drohobyczu. Menerka Rudolf, 
dyrektor Towarz. zaliczkowego w Głogowie. Gi- 
lewicz Michał, członek dyrekcji Towarz. zali 
czkowego w Cieszanowie. Masiuk Leopold, czło­
nek dyrekcji Towarz zalicz, w Mościskach. W ą­
sowicz Hipolit, członek dyrekcji Towarz. zalicz, 
w K;m arnie. BroJmann W incenty, buchalter 
Banku zaliczkowego w Stanisławowie.

L i f t  pochwalny kom itetu wystawy. 
Czarniecki hr. Łodzią K -zim ierz, dyrektor 

Towarzystwa zabczkowego w Birczy, za gorliwe 
usiłowania około podniesienia dobrobytu wło 
ścian. Drening Adolf, dyrektor Towarzystwa za 
liczkowego w Sokalu, za gorliwą pracę około 
podniesienia towarzystwa Kotarski Przemysław, 
dyrektor Towarzystwa zaliczkowego za gorliwą 
pracę około podniesienia Towarzystwa. Dyrekcja  
stowarzyszeniu pożyczkowego „W zajemna PomoC  
w Makowie, za wzorowy zarząd. Dyrekcja T o­
warzystwa zaliczkowego w Złoczowie, za wzo­
rowy zarząd Dyrekcja Towarzystwa w Brzozo­
wie, za znahioiity rozwój Towarzystwa.

Co do innych instytucyj finansowych i Kas 
oszczędności, postanowiła komisja jurorów, iż ta 
kowe occt.ie nie podlegają.
G r u p a  X X X IV . P o m y s ł y  o r y g i n a l n e  
P o l a k ó w ;  z b i ó r  p a t e n t ó w ,  u z y s k a ­
n y c h  p r z e z  P o l a k ó w  n a  s w e  w y n a ­

l a z k i
M edal z ło ty  kom itetu wystawy. 

H c l l s t e i n  T y t u s ,  mechanik ze Lwowa, 
świder do wiercenia wielobocznych otworów. 
G u t o w s k i  W. z Poznania za iskrochron do 
chwytania i gaszenia iskier z lokcmobil.

M edal srebrny m inisterstw a handlu. 
S i k o r s k i  J a k ó b  z  Przemyśla, za ma­

szynkę do froterowania posadzki. G r z e s i o -  
w s k i  K a r o i  ze Lwowa, za okno nowego sy 
stemu. B l a s s  S. D ., za „Soapinit", w yciąg my­
dlany, „Gurinę“ do czyszczenia i polerowania 
metali i „Karukinęu kit nieprzemakalny. R y- 

; c h n o w s k i  F r a n c i s z e k  ze Lw ow a, za de- 
sinfektur i przyrząd fotograficzny. K w , a t k o -  
w s k i  J ó z e r f  z Seretu (Bukowina), z i  impre 
gnaoję przeciw spaleniu.

Medal srebrny kom itetu wystawy. 
A r k u s z e w s k i  Jan z Łodzi, za przyrząd 

do czyszczenia wody. J e n i k A n t o n i  w t o ­
warzystwie gorzelaików polskich we Lwowie, za 
model de flegm atora. G o d e k  A l e k s ,  z M ichał­
kowie pod polską Ostrawą, z i  samodzielne z a ­
mknięcie podszybia. M a c k a l s k i  F. z Broklyn, 
za przyrząd ekstrakcyjny do robienia tłuszczów, 
olejów, itp., H o r o s z k i e w i c z  S t a n i s ł a w  z 
Krakowa, za kocioł parowy. W e i s 3 J ó z e f  zc 
Lwowa, za zegar rozmiarów wieżowych. O s t r o ­
w s k a  R a f a e l a  ze Lwowa, za nielutowane 
pierścienie z m iękkiego kruszczu S z c z a  w i ń  
s k i  B o g u m i ł  z Elbeifeld (Prusy'), za przyrząd 
do kontrolowania zapisków.

M edal brązowy m m is t0 st\wa handlu:  P r e -
y e r  E m i l  ze Lwowa za mikrofon, automat 
elektryczny i kasę elektryczną. W ł o d a r c z y k  
F r a n c i s z e k  z Bochni, za sygnalizację z w y­
ciągu w szybie. P a ń k o w s k i  S t a n i s ł a w  z 
Krakowa, za krzesło składane. M a z u r  D a  
w i d  ze Lwowa, za lampę magnesjową

M edal brązow y kom itetu icystaw y:  Dr. Ł a ­
z a r s k i  M i e c z y s a y /  ze Lwowa, za piec żela­
zny R y c h t e r  S. z towarzystwa gorcelników  
polskich we Lwowie, za przyrząd odpędowy bez 
wentylów. H o r d y ń s k i  K. w towarzystwie 
gorzelników polskich we Lwowie, za murowaną 
zalewnię z płuczką do zboża. M a t k o w s k i  
B r o n i s ł a w  Załoźce, za prasę do wyciskania  
plastrów leczniczych w laskach.

l i s t  pochwalny kom itetu u y> tu w y : 
P r z e w ł o c k i  A l e k s a n d e r  z Bochni, za 

kasetę ze sztucznym  zamkiem R z e c z k o w s k i  
J a n  z Kamionki Strumiłowej, za kasetę ze 
sztucznym zam kiem  P r z y b y l s k i  W i l h e l m  
z Przemyśla, za hektograf. S i m o n  S t a n i ­
s ł a w  z Gdańska, za aparat inhalacyjny. P f e i f ­
f e r  E u g e n j u s z  ze Lwowa, za rogatkę ręczną. 
M a i o r k i e w i c z  W . M z W arszawy, za zamek 
kontrolny. B i s c h o f  J a n  55*3 Lwowa, za po­
prawkę w aparacie H u gh esa . S i e r a k o w s k i  
ze Lwowa, z» gromnik ze zm:ennikiem.

* * *
Z placu w ystany .

N a placu wystawy było wczoraj do południa 
mało publiczności, natomiast po południu, gdy  
słońce zaśw ieciło, ruszyło się więcej osób i do 
wieczora zwitlzuły pawilony wystawy.

W łościanie z pow. Zbaraskiego zwidzali 
wczoraj również pilnie wystawę. Górale Zako- 
pońscy byli dziś u prezydenta miasta p. Mochna­
ckiego, (o czem piszemy na innem miejscu). N a­
stępnie zaś ndali się do ks. aacybiskupa I 
wieża, prosząc go o błogosławieństwo, którego 
im arcypasterz udzielił. Po południu zwidzali g ó ­
rale wystawę. Dziś urządzają w sali tow arzy­
stwa „Skała" wieczornicę, a we czw artes powra­
cają do domu.

£
* *

Z nowych w ycieczek przy D y l i  wczoraj i zw i­
dzali wystaw ę: 97 uczniów gimnazjum Tarnopol­
skiego pod przewodem prof. Ralskiego, oraz około 
46 dzieci szkolnych z Brzuchowic z pod Lwowa.

D nia 2^. b. m. przybędzie na wystawę 6 ) 
uczniów gimnazjalnych z Tarnów™ i pozostaną

we Lwowie 2 dni ; dnia 29. bm. zapowiedziane 
jest przybycio 150 robotników kolejowych z N o ­
wego Sącza; 150 włościan z powiatu Tarnobrze­
skiego, oraz 100 górników salinarnych i  Bochni; 
dnia 30. bm przybędzie 30 włościan z Rusiłowa 
z pow. Kamioneckiego, własnym  kosztem.

* * . *Ponieważ tombola zyskuje sobie coraz większą
popularność i chętnie jest przez publiczność w i­
dzianą, postanowiła komisja gospodarcza w ysta­
wy, u r z ą d z i ć  n a j b l i ż s z ą  t o m b o l ę  w 
s o b o t ę  n a  ś w.  M i c h a ł a  29 b. m. Na tom­
bolę tę postanowiono zaKupić mDÓ3two pięknych  
i kosztownych fantów.

■t- ł
*W ystaw a zamkniętą zostanie nieodwołalnie 

w d n i u  16. p a ź d z i e r n i k a .  Zwracamy na 
to uwagę tych osób, zw łaszcza z prowincji, któ 
re jej dotąd nie widziały, że muszą się spieszyć, 
jeżeli w ogóle chcą to dzieło naszej chluby na­
rodowej zobaczyć.

W skutek przedłużenia wystawy, l o s o w a ­
n i e  w y s t a w o w y c h  l o s ó w  o d b ę d z i e  s i ę
d o p i e r o  w d n i u  16 p a ź d z i e r n i k a .

* **
W  mieście naszem bawią obecnie dwaj de­

legaci ministerstwa spraw zewnętrznych pp. Joa- 
novich i Hahnenheim celem zwidzenia wystawy  
z szczególnem uwzględnieniem ptodów do w yw o­
zu za granice państwa nadających się. Przybyli 
oni na zlecenie znanego ze swej pieczołowitości 
około podniesienia eksportu Austro-W ęgier sztfa  
departamentu konsul rnego p. radcy dworu ś  a- 
vrika, któremu należy się podzięka za zaintere­
sowanie się sprawami przemysłu i handlu gali­
cyjskiego.

P raca te c lu ió w  na wystawie w pałacu  
przemysłowym.

O d d z i a ł  t e c h  n i c z  n o - d r o g o  w y  (de 
partament IV .) W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w 
grupie X X X II (w pałacu przemysłowym) przed­
stawił wyniki pracy w okresie autonomicznym  
tj. od r. 1868— 1893. Działalność tę przedsta 
wiono za pomocą map z oznaczeniem środków 
komunikacyjnych w r. 1868 i obecnym, obejmu 
jącem drogi państwowe, krajowe, powiatową.i gmin­
ne subwencjonowane. Za pomocą odrębnych ta­
blic przedstawiono graficznie stan dróg w ka 
żdym powiecie co do galunkn, a w końcu- na 
osobnej tablicy wzrost postępu budowy w ka 
żdym roku po kolei. W edług tej tablicy długość 
dróg państwowych wynosiła w r. 1868 — 2 899 
kim., w r. 1893 wzrosła do 3.170 ki m;  długość 
dróg krajowych w r. 1868 wynosiła 934 kim., 
w r. 1893 wzrosła do długości 1 820 kim ; dłu 
gość dróg powiatowycli i gminnych subwencjo 
nowanych. w r. jS68 wynosiła 673 kim , w r. 
1893 wzrosła do długości 3 360 kim Ogółem  
dróg racjonalnie uporządkowanych w roku IS08 
było 4 506 kl., w okresie autonomicznym zbudo- 
dowano 3.844 k.m , zatem obecnie długość dróg 
prav ldłowo zbudowanych wynosi w ogóle 8 850 
kilometrów.

W  dalszym ciągu przedstawiono model mo­
stu kratowego z drzewa 36 m. światła, systemu 
przedwcześnie zmarł go dla rozwoju techniki śp. 
inżyniera W acław a Ibjańskiego. Na drogach 
krajowych zbudowano mostow tego systemu 1 1  
i 2 na drogach powiatowych św iatło  przęseł 
tych mo3tów użyto md 20 do 44 m. Mosty te 
mają tę zaletę, iż częściowa wymiana konstru 
kcji wykonywa się bez przerywania komunika 
cji. Na korzyść systemu tych mostów przemawia 
ta okoliczność, iż przy moście kratowym na Sa­
nie pod Jarosławiem, zbudowanym w r. 1835, do 
r. 1894 żadnych napraw w konstrukcji kratowej 
nie było potrzeba, zażądać. Kolekcję tych mostów 
przedstawiono w zdjęciach fotograficznych, roz­
wieszonych na ścianach pawilonu. Przy budowie 
mostu na Dunajcu pod Gołkowicami na drodze 
kraj. Zakliczyn Nb dzioa w r. IS77 zastosowano 
po raz pierwszy kratę systemu Ibjańskiego, ja- 
koteż beton do budowy filarów. Prócz mostów 
tego systemu w zdjęciach fotograficznych, przed­
stawiono most na Dunajcu pod Niedzicą, zbudo­
wany w r. 1872 z modrzewia, systemu Howe, 
jakoteż mo3t na ifltrypio w Buczacza, systemu 
inżyniera Pintowskiego. zbudowany w roku 1890 
o rozpiętości 27 m.

Prócz tego działalność departamentu drogo­
wego, przedstawiona w księgach obejm ujących: 
D aty statystyczne dróg krajowych, wykazy środ­
ków kom unikacyjnych w Gaiieji, jakoteż w ty­
pach budowli drogowych, które na zasadzie 
długoletnich doświadczeń w całym  zakresie bu­
dowy dróg, mostów i ubezpieczeń zostały wzoro­
wo sporządzone; instrukcji technicznej dla użytku  
dróg powiatowych i gminnych z r. 18 6 , instru­
kcji z r. 1890  w sprawie subwencjonowania dróg, 
oraz projektach niektórych dróg i mostów.

W  końcu znajdują się okazy cegieł, używ a­
nych w zastępstwie złego, lub braku odpowie­
dniego kamienia do budowy pokładu brukowa­
nego ua drogach krajowych przed użyciem i 
wyjęte z pokładu d ro .i lwowsko stojanowskiej 
po 6, 9 i 12 lctuiem użycia. — W yniki pracy 
biura meljoracyjnego W ydziału krajowego, po 
mieszczone w pawilonie rolnictwa..

Na przeciwległej ścianie urządzono wyniki 
prac o d d z i a ł u  t e c h n i c z n e g o  n a m i e ­
s t n i c t w a ,  obejmujące modele i plany z działa  
budownictwa, budowy dróg i mostów, jakoteż 
robót wodnych i regulacji rzek.

Wpadają najpierw w oko dukladnie wyko- 
i nane modele mających się Dudować klinik wy- 

uziału medycznego we Lwowie. Modele tych  
budynków z wszelkimi szczegółam i fasady i 

j ornamentyki, jakoteż ogólnego założenia, wyko 
i nane w gipsie, przedstawiają 3 zabudowania 
i klinik lekarskich i wybudowaną już przy ulicy 
j Piekarskiej klinikę ginekologiczną.

Obok, na kilku stołach, ustawiono liczne 
' modele mostów drewnianych z dróg rządowych, 
j Konstrukcje ich przeróżne, od najstarszego mo- 
I stu na Białej pod Tarnowem (zbudowanego w 
j w roku 1783, który się dotąd tam zachował) —  
, do nowego mostu na Sanie w Przemyślu, o bel- 
i kratowych mięszanych systemu Howe.

P ró .z  tego, widzimy dwa modele przepustów 
: betonowych o przekroju jajowym, jakie obecnie 
i coraz więcej wchodzą w użycie przy budowie 
, dróg. W reszcie z działu regulacji wystawiono 

model pizekopu W .Ay i zasłony wiszące systemu 
i Woifa.

Na ścianach rozwieszono, pdpowiednio do 3

grup, p.. y  j .\ j  ■uimih.nj Mi: rysunki i fotogia- 
fje w iększych budynków, pod ingerencją namie­
stnictwa stojących, ja k : uniwersytetu krako­
wskiego, poiifochniki i kiiaik lekarskich. Plany, 
rysunki i fotograłje znaczniejszych mostów rzą­
dowych, jako t o : most na Dniestrze w Zaleszczy­
kach, na Dunajcu pod Nowym Sączeni i na Sa- i 
nie w Przemyślu — z tych pierwsze dwa o kon­
strukcji żelaznej. W idoki niektórych okolic na 
drogach rządowych w Galicji. Zestawienia i 
plany regulacji rzek spławnych, m iędzy n iem i: 
regnlacja W isty od ujścia Przemszy do Zawicho­
stu, w skali 1: 25 000, zebrana bardzo wyraźnie 
i poglądowo. Szczegółowe karty regulacji innych 
rzek, jakoteż fotografje części rzek regulowa­
nych, pięknie wypełniają tę część wystawy.

W reszcie widzimy dwie większe mapy G a­
licji: jedną z zestawieniem dróg rządowych i 
gminnych, przez rząd utrzymywanych, drugą z 
wykazem projektowanych i dotąd wykonanych  
regulacyj rzek.

Obok namiestnictwa, po prawnej stronie, 
przedstawił p. Józef R y c h t e r ,  profesor poli 
techniki we Lwowie, model mostu swojego sy­
stemu wraz z planami, ułatwiającemi zrozumie­
nie konstrukcji. Mosty, tym systemem budowane 
—  oprócz zalet w szczegółach konstrukcji —  
mają tę wielką doniosłość, że można je budować 
dla rozpiętości tak znacznych, dla jakich dotych­
czas stosować się dały tylko mosty żelazne, i 
służyć mogą tak dla ruchu wozowego, jak  i dla 
kolei, przyczem ^mieszczanie, toru, la b  pomostu, 
czy to na górnych, czy ną dolnych pasach dźwi­
garów kratowych jest jednakowo łatwe.

Zmiana systemów istniejących polega naj­
pierw na teni, iż sposób złożenia belek w pasach 
dźwigarów kratowych dozwala użycia w  środku 
mostu większej ilości belek i zmniejszenia tej 
ilości, postępując ku przyczółkom. Jest to kom­
binacja nowe-, z której w ypływ a sposób łączenia  
belek bez używania kleszczy n&. ich zetknięciu. 
Dalej umocowanie ścięgien za pomocą klinów 
skośnych zewnętrznych przedstawia również no­
wy, dający się rozmaicie skomDinować sposób 
wiązań ciesielskich. W końcu możność umieszcze­
nia ścięgien pojedynczych, podwójnych itd., w 
ogóle wielokrotnych, dało profesorowi sposobność 
projektowania mostów o tak znacznych rozpię- 
tościach.

W ogóle w całym zespole kratowym systemu 
prof. Ryclitera nie ma tego niewolniczego sza­
blonu, lecz co parę węzłów wchodzi się w nowe 
kombinacje, co niefachowemu utrudnia pogląd na 
konstrukcję, lecz znawcy uwydatnia pomysłowość 
konstrukcji, stosującej się zresztą ściśle do zasad 
teoiji.

ffspiMiittimiiiiyj.fi: ; :
otrzymuje Czas następujące pismo: Na skutek
mylnych informacyj od roku przeszło przyjęły  
się wśród publiczności rozpowszechnione zdania, 
że ś. p. Wiktor Osławski ustanowił liczne 
i dostatnie utypendja dla uczącej się młodzieży 
i że sukcesorowie jego bez żadnych dla siebie 
widoków, fundacja bowiem miałaby być niewzru­
szalną, paraliżują i różuemi szykanami opóźniają 
tylko dobroczynne jej działanie. D la swej obro­
ny i przestrogi obałamueonych kandydatów na 
stypendja praw'dę pod tym względem do publi­
cznej, wiadomości padać mamy prawo,

o. p. O słaW kF  i.par*ądz.ł kodycyl, mocą 
którego poczynione zos ta ły  p ew ne  legaty: wy 
p łac ie  ;cli sukcesorow ie  p rzeszkód  nie stawiali 
od czasu, jak kodycyl został w oryginale w są­
dzie złożony.

Oprócz jednak legatów' jest zapis następują­
cy : „Zapisuję sumę 500.00 ) florenów na fundację 
edukacyjną mego imienia, której akt dołączam .1'

ProjeLt tego aktu znajduje się wprawdzie 
w aktach, ale przez Osławskiego mc jest pod­
pisany.

Art. zaś 582 ustawy cywilnej m ów i: „W szel­
kie rozporządzenie, zdziałane z powołaniem się 
na kartkę lub pismo, wte !y tylko może mieć 
skutek, gdy to pismo, posiada wszystkie cechy, 
do ważności rozporządzenia ostatniej woli w ym a­
gane." Dalszy ciąg tego artykułu, jako odno­
szący się do innych wypadków pomijamy.

S. p. Osławski był człowiekiem  wykszta* 
conym, znał przepisy prawa, m iał przytem bie­
głych  doradców przy spisywaniu swego rozpo­
rządzenia. Jeżeli więc akt, mający stanowić za­
pis fundacyjny, na 8 miesięcy przed śmiercią 
przygotował, a jednak go ani zaraz, ani do sa 
mej śmierci podpisem swym n;e zaopatrzył, to 
nie dlatego, że zapomniał tego uczynić, ale d la ­
tego, że się wahał między zapisem dla ogólnego 
użytku, a pozostawieniem spuścizny rodzinie ; ta 
ostatnia wola widoczn:e przem ogła: z woli za ­
tem ś. p Osławskiego, a nie z przyczyny szy ­
kan sukcesorów, zapis przedwcześnie rozgłoszo­
ny nie funkcjonuje i nigdy funkcjonować nie 
będzie.

W łaścicielami spuścizny są z samego prawa 
sukcesorowie, którzy nikomu żadnego nie robią 
procesu. Gdyby zapis był ważny, a sukcesoro­
wie go wydać me chcieli, toby wtedy właściwe 
władze zwróciły się do sądów o skazanie su k ce­
sorów na oddanie zatrzymywanych funduszów. 
Tego jednak dotąd nie uczyniły i zapewne nie 
uczynią : truuno bowiem Zadać a nawet przypu 
ścić, że iudziu siebie i prawo szanujący zechcieli 
próbować uzyskania W drodze sądowej orzecze- j 
nia, wprost prawu przeciwnego.

Jeden  i sukcesorów.
Pismo powyższe zakomunikowano p. rek to­

rowi Zollowi, który przesyła nam następującą 
odpow iedź:

Szanowna Redakcjo !
Z powodu pisma, oddanega Szanownej R e­

dakcji przez jednego z sukcesorów ś. p. W. 
Osławskiego, a udzielonego mi do przeczytunia, 
zniewolony jestem  uczynić następujące uw agi:

W piśmie tern, stwierdzone jest to, co 
sam już raz w Czasie (nr. 265, r. 1893) o tre­
ści kodycy u śp. O sławskiego i jakość’ Pov™?r*_ 
nego w nim aktu fundacyjnego napisał- im- , ^ 
dno więc mówić o m ylnych informaćjft®“ „ czacv 
czności. Dodać tGko należy, że • w v ..
zapisu 550.000 zl. na fundację
przędza w  kodycylu w s z y s t k i e  ranę prywatne

legatjy; żcli zaś autor pisma wdawać się chciał 
w wy wody p ra w n e  i w tym i elu powołał !?. 
582 ust. oyw., to należało osnowę jego przyto­
czyć W  całości, a nie ograniczać s.ę cm pier- 

aej jego połowy, albowiem właśnie druga po-ws

łow a mówi o znaczeniu, jakie ma być przyw ią­
zane do pisma testatora, powołanego w jego  
rozporządzeniu woli ostatniej, a niomająeego te­
goż warunków, stanowiąc, żc pismo takie tylko 
do objaśnienia woli testatora użyćem być może 
(A usserdem  kóner derartige von dcm Erblasser 
anyezeig'e schriftliche Bonerkungeu n ur sur  
ErU iuterung sciner W ilk u s  angewendet werden.) 
Z czego wynika, że także akt, własnoręcznie 
przez śp. Osławskiego napisany, chociaż nie 
podpisany, do interpretacji ustępu w jego kody- 
cyla, tyczącego się fundamentu, użytym być 
może.

Autor powyższego pisma twierdzi dalej, że 
sukcesorowie beztestamentowi, nikomu nie robią 
procesu. To prawda, bo go robić nie potrzebują. 
Dosyć, jeżeli oświadczą, że fundacji ustanowionej 
w kodycylu, nie uznają, tern samem bowiem 
zmuszają prokuratorję skarbu, która jest pra­
wnym zastępcą wszelkich fundacyj, do wniesie­
nia skargi przeciw sukcesorom i żądania sądo­
wego uznania fundacji.

Z faktu, że śp. Osławski, aktu, do któregc 
się powołał, nie podpisał, wnosi autor pisma, że 
w końcu przemogła wola jego za pozostawieniem  
kapitału 550.000 zł. rodzinie, a nie na ogólny 
użytek. Ja zaś mniemam, że gdyby wolę swoją 
pierwotną był w tym kierunku zmienił, to byłby  
poprostu przekreśli! w kodycylu ustęp, odnoszą 
cy się do fundacyjnego kapitału, co z łatwością  
uskutecznić mógł nawet w ostatnich chwilach  
życia.

Z licznych listów, które śp Osrawski pisał 
do mnie, wiem tyle, że sprawa fundacji bardzo 
leżała mu na sercu i że z tej głów nie przyczy- 
uy ustanowił mnie swroim egzekutorem testamen­
towym Z treści listów tych sądziłem  nawot, 
iż on cały  majątek swTój zamierza przeznaczyć 
na tundację  ̂ edakacyjną i zwróciłem dla tego 
raz uwagę jego na krewnych, gdyby jakich  
miał. Na to odp.sał mi w liście z dnia 3. pa­
ździernika 1892 r. w jednym ustępie: „Majątek 
mój nie jest spadkowy, krewnych mam dalekich, 
dla których żadnych nic mam obowiązków."

Oto uwagi, do zrobienia htórych zmuszony 
byłem w yłącznie tylko pismem „jednego z su­
kcesorów." i / 0n

K R O N I K A
Pamiętajmy 8 fmiriacji imlonia T adeusza

KośckiR^Sc*.

Djarjuaz lwowski.
C z w a r t e k  27. września.
Teatr lir. Skarbka: „Robert D.jabe-ł", wielka

opera w 5 aktach MayerWM-a. Przedostatni gościnny 
występ p. Ignacego Wartmitha oraz występ panny 
Salomei hniszelnickiej. Początek o godz. 7 !/, w ie­
czorem.

M krologja. Jakób Aslan, burmistrz miasta ko­
łomyi, przeżywszy lat 68 , po dłuższych cierpieniach 
zmarł wczoraj o godz. 5. popołudniu w Kołomyi.

Kalendarz. Czwartek (27.) : Kośmy i Damiana. 
Wschód słońca o godziuie 6., zachód o godzinie 5. 
r.iinut 41.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować r,a je 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzikie
^ołąpie, drapią J^arłwy, Jarząbki,, słiinki, cietrzewie
giu.szce, bażanty kuropntwyy ptactwo błotne i wodne 
w o gól i: ości.

Aicyks. eopold S a K a to r ,  pułkownik i ko­
mendant pułku piechoty nr. 24 we Lwowie, został 
przeniesiony do 13 pułku artylerji korpuśnej w Za­
grzebiu.

Mianowania. Namiestnik zamianował lekarzy 
powiatowycli 11. klasy: dra Mieczysława Dembo­
wskiego, dra fi ustawa Bielańskiego, dra Oresta Li- 
twinuwicza, dra W ładysław a P/.yżewicza, lekarzami 
powiatowymi I. klasy : oraz asystentów san tarnycb : 
dra Jana Bednarskiego, dra Filipa Schmidta, dra 
Kugenjnsza Lachowicza, dra Auo fa Kuhna, dra J ó ­
zefa Petersa, dra Józefa Friedberga, dra Jana Opień- 
skiego, dra Walerego Momidłowskiego, dra W ład y ­
sława Węgrzynowskiego i dra Józefa Szajnę, leka­
rzami powiatowymi II. klasy.

'* pisy w szkole politechnicznej we Lwo c le.
Nowo wstępujący słuchacze zwyczajni do któregokol­
wiek wydziału zawodowego, mają się zgłaszać od 1. 
do 4. października włącznie u aziekana w ydzia łu ; 
słuchacze zwyczajni dawniejsi, lub przychodzący z in­
nych równorzędnych instytutów- technicznych, ja o ez 
słuchacze nadzwyczajni mają się zgłaszać u dziekana 
wydziału od 1. do 8. października.

Przyjęcie słuchacza w kancu arji rektoratu trwa 
do 14. października* Programy szkoły politecbniozuej 
są do nabycia u portiera politechniki, lub też w księ­
garni Jakubowskiego i Zadnrowicza we Lwowie

Wl8liCZkS. W niedzielę dnia 7. październik z b_r - 
urządza zawiązany w ty in celu k o m i t e t y  zwidzenie 
sławnych w całym świecie kopalń wielickich, z któ­
rego czysly dochód przeznacza na cele dobroczynne. 
W  tvm celu będzie kopalnia rzęsmcic oświetloną, a 
nadto u:ozmaicą pobyt publiczności w kopalni ognie 
sztuczno i jazda piekielna.

Otrucie- Jan Malczyk, służący ze szpitala iw. 
Łazarza w Krakowie, wyszedłszy onegdaj wiecór 
okofo godz. U ,  otruł się na plantacjach naprz9C,lW 
gtiaźi-iey pożarnej. Pogotowie ratunkowe przywioz o 
Malczyka do szpitala jeszcze żywego, 1«°* 8 jeS° 
jest beznadziejny.

1 m iana w łasnośc i .  Daora »te®6*e Nesów 
w powiecie podhajeckim nabyli t ,
od pp. Lilienfełdów dr. J an 1 Liptow ­
skich Walewscy z Ukrainy-

W o b rad a ch  Zi az^udz| 5  z / i  J  y ników we
Wiedniu biorą czynny J owa dr. Bylieki,
dr Pisck profee°r pzPu mann, dr. Mahl i che- ar i  lsoK. Pw ł o a « mFski.
mik sądowy \/Ansf>pA

R i r o n o w a  ®atka głośnej w swoim
czasie bar®n6y " Hl Marji Feesera, zamierza —  jak to 
jaż  doniosły telegramy —  osiedlić się stale na Wę- 
grzeeh- Baronjwa, przebywająca dotychczas stale w 
I I  y-n, po ecu. a mianowicie jednej ze swych znajo- 
inyc w e ręczy nie, ażeby wynajęła tamże dla *i*J 
jaką wi ,ę ,  ewentualnie w komitacie szatmarskim, lub 
szabo oskim. Z okolicami temi łączą baronowę dawne 
związki pokrewieństwa i przyjaźni. „W ciszy alfóldz- 
kiej puszty —  pisze baronowa Vecsera —  chcę spę­
dzie resztę mego złamanego życia, tara bowiem nie 
będzie się mogła docisnąć do mnie nie mająca ża- 

nych względów ciekawość i ścigajaca mnie nienawiść 
ludzka." ‘

Stowarzyszenie urzędników pa stwowych roz­
szerzyło swoją działalność na całą Austrję i zmie­
niło nazwę na „Stowarzyszenie austrjaokich urzędni­

ków państwowych we Wiedniu". Zmiana odLOŚna 
statutów została na wczorajszem posiedzeniu uchwa­
lona. Roczna wkła.dka członka wynosi 20 ct.

Jubileusz karty  pocztowej. W dniu 1. pa­
ździernika upływa lat 36 od czasu wprowadzenia w 
Austrji pocztowych kar  ̂ korespondencyjnych. Wiedeń­
ska izba handlowa wystosowała przy tej okazji pismo 
lzięk„z,.ine do profesora szkoły technicznej, dr. Ema- 
nuela Hermanna, który pierwszy podał projekt pu­
szczenia w obieg kart korespondencyjnych, zaprowa­
dzonych następnie we wszystkich państwach.

Słuszny motyw. Djurniści magistratu w Drur- 
haza (na ęgrzecb) wnieśli do zarządu miejskiego, 
petycję o podwyższenie im pensji z 400 na 600 zł 
Otrzymawszy odmowną odpowiedź, zaapelowali do za­
rządu komitatowego, motywdjąc swą prośbę między 
innemi tern, że oni w każdym razie więcej zasługują 
na tę płacę, aniżeli „zarząd miasta, złożony z szewców 
mających wstręt do wszelki Ą pracy."

Biskup w komisji wojskowej. Wśród członków 
obradującej właśnie w Buda-Peszcie delegacji węgier­
skiej, obiega bardzo dobra anegdotka parlamentarni 
Kiedy mianowicie biskup S c h u s t  e r ,  powołany do 
komisji wojskowej w miejsce hr. Szecszena, pojawił 
się na posiedzeniu tej komisji, powitał go del.
A b r a n y i jako przedstawiciela ecclesiae m i l i ta u  
(Kościoła wojującegi), na co znany z ciętego dowcip” 
ks. bisknp odpowiedział: „Ja mara co najmniej tyle
prawa, jak ktokolwiek inny, zasiadać tu w komlsj’ 
wojskowej. Najpierw bowiem jestem na podstawie 
naszego prawa państwowego szefem i komendantem 
własnej banderji, dalej na mocy mego stanowiska 
jestem także kapitanem zamku nowogradzkiego, a 
wreszcie ponieważ chodziło tu o załatanie dziury ■ 
w komisji wojskowej, przeto ja na podstawie mego ■ 
nazwiska ( Schuster —  szewc) najlepiej do tego się 
nadawałem."

Honorarjum lekarskie. Słynny nasz okulisL 
paryski, dr. Gałęzowski, który powrócił jnż z Persji 
do Paryża, otrzymał od szacha perskiego za leczenie 
księcia Zil el-Sulen, ulubionego syna szacha, honosa- 
rjum w wysokości 5000 funtów szterlingów, czyli 
100.000 matek.

Oobra fideikomiiowe. W gazecie R u s. Ż iz ń  
ozytami co następuje; Słyszeliśmy, że komisja, roz­
trząsająca kwostję majoratów, otrzymała memoriał, 
dowodzący, żc wszelkie postanowienia, dotyoujoe dóbr 
fideikomisowych w kraju zachodnim, pozostały mar­
twą literą i nic przyniosły ani na włos korzyści ży­
wi iłowi rosyjskiemu, gdy tymczasem ten właśnie csl 
~yl na względzie przy rozdarowywaniu majoratów. 
Amorow e memorjału proponują dozwolić wszystkim 
posiadaczom majoratów sprzedewać jo, jeśli zechcą, 
wszakże tylko za pośrednictwem banku włościańskie­
go i wyłącznic włościanom pochodzenia rosyjskiego i 
wyznania prawosławnego. Sprzedaż mogłaby mieć 
■nięisce, podług przepisów dziś onewiązującej ustawy 
banku włościańskiego dla kraju nadwiślańskiego, z 
rozpłata na lat 34 1/.. Projekt ten, jak słychać po­
piera również komisja, rewidująca teraźniejszą usta­
wę. banku włościańskiegu.

Cyklon. Z Paryża donoszą, iż na wyspach aiy 
tylskich Douiininue i Guadeioupe, tnazież na wyspie 
Maria Gaiante szalał dnia 20. b. m. straszliwy eyiclou. 
Telegrafy zerwane, szkody ogromne, zginęło wielu 
statków, a pod Point-Pitre rozbił się statek pocztowy 
„America" należący do kompanji zaatlantyckiej.

Nowy kościół polsko-litewski w Londynie.
Po wielu zabiegach, mozołach, usunięciu rozlicznych 
przeszkód Polacy i Litwini w Londynie mieszkający, 
doczekali sic własnego domu Bożego i właśnie w 
dniu 23, b. a poświeć- -i>y został maleńki kcściśtek
pulsiro-lRcwski wraz przylegającym domem dia towa­
rzystwa św. Józefa i plebanją. Aktu poświęcenia do 
konał z powodu nieobecności księdza kardynała w 
Londynie, jeden z delegowanych prałatów polskich. 
Warunki, w jakich udało się Polakom dojść wre­
szcie do własnego domu Bożego, dosyć były i są 
trudne. O zakupnie gruntu pod kościół i posta­
wieniu świątyni z plebanją na lazie myśleć nie 
było można, dość, że wyszukane zostało miejsce 
mniej więcej centralne dla wszystkich Polaków i 
Litwinów we wschodniej części miastu przy ulicy 
Globe Road Nr. 135, 137, 139 i 14L ZabiAowama 
pod temi numerami przerobione zosUły na kościół 
i plebauję z przyzwoleniem właściciela i wydzierża­
wione kontraktem na lę* trz,: z prawem kupna
pred lun przy końcu ttrmiuti. Koszta dzierżawy wy­
noszą stodwadzieścia funtów szterlingów rocznie. 
Jak wiadomo, Polacy i Litwini w Londynie należą 
przeważnie dc ubogiej klasy robotniczej, to też nie 
mało tmdnosci było i będzie zawsze, aby utrzymać 
kościół, plebanję i kapłana. Składki na nowy ko­
ściół wpłynęły głównie od pracujących Pol&kow i 
Litwinów w Londynie, włąoząjąe w  to srtedki nie­
których możnych Anglików i Polaków z miasta, 
wszystko razem od początku misji do dzisiaj uczyni 
mniej lub więcej pięćdziesiąt kilka funtów szierlin- 
gów z wyłączeniem pieniędzy ofiarowanych od ludzi 
pracujących narodowości polskiej i litewskiej, kolekt 
tak zwanych tygodniowych na utrzymanie kapłana.
Z Polski, to jest z pod wsz/stwlch trzech dzielnic 
zabranych, na misję polską, ® ile wiadomo — jak 
zauważa K o r e s p o n d e n t  londyński do Dziennika Po- 
snańskieyo  —-  nie wpłynęło nic, nie wiadomo, czy z 
braku dobrej woli, czy % innego jakiego motywu, 
który jeanak dobrzeby wiedzieć. Boć rozumowanie, 
że misji polskiej w Londynie nie potrzeba, k-ytyki 
nie wytrzyma, gdyż inaczej należałoby skasować 
wszystkie nasze misje za granicą. Sądzić należy i 
miec w Bogn nadzieję, że po otwarciu kośoioła, 
prawdziwie cudownem, Polonia w Poznańskiem, 
G a l i c j i ,  i Królestwie Polskiem energicznie przyłoży 
się do podtrzymania tej misji, ratując tem samem 
dusze niejednokrotnie prawie zgubione zugełnie roda­
ków. Niechy każda parafja choć kilka marsk ro­
cznie dla misji londyńskiej, dzisiaj już kościoł 
plebanji i domu dla towarzystwa św. Józefa przt 
znaczyła, a dzieło Boże me mogłoby upaść nigdy 
Dodać wypada, że mimo niedoboru, z powodu zastoji 
pracy, także od czasu do czasu kościół polski czyli 
misja zmuszoną jest i bęazie ratować ed ostatniej 
nędzy bliźniego.

S l-aszn t, świętokradztwo zdarzyło się w gmi­
nie Bulle, w Szwajearji. Pewna panna Claraz przy­
klękła w kościele, gdy ksiądz kemunikawał, aby 
przyjąć Komonję św. Ksiądz jednak nie udzielił jej 
Koraunji. Panna zaska-żyła księdza de sądu, ktćry 
wezwał księdza, ażeby się wytłumaczył. Ksiądz isto­
tnie to uczynił i teraz dopiero wydało się straszne i 
bozecne świętokradztwo, jaiciego się dopuszczali z św. 
Hostjami masoni tamtejsi. Owa panna, także maeonka, 
przystąpiwczy do Romunji, nie połykała jej. Bez 
wyjmowała z ust i zanosiła do loży masońskiej. 
Tamtejsi masoni urządzili sobie niejako kaolicę z o ł­
tarzem i tam noż ini rżnęli H ostje! Jesz.ze inna 
prawdziwie szatańskie biużnierstwa tam czynił, tał" 
okropne, że niepodobna o mcii uisać. Owa panna 
kradła Hostje, przyjmując je w kościele, jako Komu-
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uj*. Księża się o tem przekonali i ólatego jej Ko- 
munji odmówili. Najyyżgzy sąd, przekonawszy się o 
fwszystkiem, księdza od winy uwolnił. Katolickie ga­
zety zwracają uwagę, że niektóre loże masońsue 
nietylko w Szwajcarji, ale także w Niemczech, 
francji, Belgji, Anglji, Rosji, Węgrzech, Włoszech 
i Hiszpanji, takiego świętokradztwa się dopuszczaj^.

„Kin-Pan." Największe p!smo chińskie 
P a n  jest zarazem prawdopodobnie i najstarsze® na 
świecie, założone bowiem zostało około roku 9 ®
szej ery. W początkach swego istnienia me wyc - 
dziło regnlarnie i dopiero około roku 1861 sta ę 
pismem tygoaniowem. Od r. 1804 J * y cho 21 . XZJ 
.■azy dziennie. Wydanie poranne no żółtym papierze 
jest poświęcone handlowi, południowe bia e zawiera 
rozporządzenia rządowe i nowiny> wieczorne zas 
izerwone, artykuły odpowiadające Laszyin wstępnym. 

Jzećcir iście po królewsku wynagradzanych „uozo- 
ńych", pisze stole do tej gazety, która jednakże, z 
powodu : byt wysokiej ceny prenumeracyjnej, nie po­
siada więcej nad 14.000 abonentów.

P ó ł miljona bez w ła śc ic ie la . Niedawno w p"cj] 
cigo cały lom  został zniszczony przez pc*»r ° 
izas gdy strażacy pracowali w piwnicy, J
wydobyć z niej jednego ze swych towwW- sk 

"tam wpadł, zauważyli niewielką J ł
% której znaleźli 100.000 J
wymi. Do kogo należą p ie n ią d z e  . g  e .'w,e'
Ostotn, mieszkańcy domu byli ludźmi b ied nem u  nic
0 dolarach nie ł  ten- "  ostatnich cza­
sach niezamieszkały, dłużył za przytułek dla bie­
dnych.

R c* ł> rane mogiły. We wsi Anoszki, w pobliżu 
Gródka tyszkiewiczowskiego ępow. miński), rozeszła 
„ię wieść, jakoby ks. M., zmarłego w jesieni r. z., 
pochowano znaczną sumą pieniędzy, zaszytą 
w ubraniu. Czterech "włościan za namową znanego 
w okolicy złodzieja, Kościakiewicza, postanowiło giób  
rozkopać i pieniądze zabrać. Po kolei rozkopywali 
w nocy sześć mogił i wszędzie znajdowali zwłoki 
kobiet, dopiero w siódmej znaleziono wprawdzie ciało 
mężczyzny, lecz nie osoby posznkiwanej. Ponieważ 
już dniało, złoczyńcy postanowili zaprzestać dalszej 
pracy, lecz przez „zemstę" odrąbali głowę ostatniemu 
trupowi. Wszystkich czterech złoczyńców ujęto.

Humor khtaatrof- I tak straszliwa klęska, jak 
trzvsłeaie ziemi, nie bywa pozDawioaa momentów 
humoijstycsujoh. Pochodzi to prze..ażnie stąa, iż 
pewne przedmioty, zamiast w CbbsIc trzęsienia ziemi 
posuwać się naprzód, lnb w tył, kręcą się naokoło 
swej osi. W  ten sposób na Maladze piramida bron­
iowa skręciła się na podstawią jak trybuszon. Drugi 
fakt podobny znany jest z czasów trzęsienia ziemi 
w r. 1867 na wyspie Kefalonji na wybrzeżu Argo- 
stoli. Stał tam pusąg pewnego jenerała angielskiego. 
Podczas trzęsienia ziemi posąg, zwrócony poprzednio 
twarzą w stronę miasta, przekręcił się na swej pod­
stawie twarzą w stronę przeciwną. Zrodziło to wcale 
niezły dowcip: że jenerał angielski, oburzony świe-
iem  ustąpieniem wyspy na rzecz Grecji, odwrócił się 
tyłem do miasta i jego miebzkańtów.

W spom nienia o  «ŁJen>wd*»™  w  M eksyku 
W s p ó łp r a c o w n ik  Vossiscke Zeitung , Karol Fink, 
opowiada w fejlcionie pt. „Z kraju Azteków' o po­
dróży swęj po Meksyku, a między innemi o rozmo­
wie z burmistrzom pewnego miasteczka, na południu, 
wielkiego czciciela pamięci cesarza Maksyiniljana. 
Wyrażał on żal głęboki z powodn tragicznej śmierci 
nieszczęśliwego monarchy. „Gdyby cesarz —  mówił 
t— od samego początku zachowywał się energiczniej
1 nie postawił się na stanowisku wasala znienawidzo­
nych tu Francuzów rzeczy wzięłyby inny zjmełaie 
obrós. ktefceyk nie byłby zgaszony do u/waw-J re­
wolucji siódmego i ósmego dziesiątka lat tego stule­
cia i we wszystkich kierunkach postąpiłby dalej na 
drodze cywilizacji. Nigdy kraj nasz nie miał na czele 
gwem człowieka tak gotowego do ofiar, tak gorąco 
pragnącego zapewnić Meksykowi znacz«nie z zewnątrz, 
a spokój wewnątrz państwa, jakim był Maksymiljan.

—■ Czyż rząd obecny nie stara się o to samo?
—  spytał Niemiec —  czyż od szeregu lat kraj nie 
zażywa pokoju ! Czyż prezydent Porfirio Diaz nie pod­
niósł stanowiska Meksyau w rzędzie państw wszech­
świata ?

W odpowiedzi, burmistrz zaprowadził gościa 
Bwego do salonu.

Nad kanapą wisiały podobizny kilku meksykań­
skich prezydentów.

—  Te portrety przysyła nam rząd —  objaśniał
—  musimy je zawieszać, aby nie być pomówionymi 
o brak patrjotyzmu; ale patrz pan, czyj obraz wisi 
na tej ścianie

B ył to portret naturalnej wielkości, Maksymi- 
ljana. E l Emperador  —  bi zmiął podpis.

—  Upewniam pana —  ciągnął’ dalej burmistrz 
—- ie  * portretem tym spotkasz się na południu 
Meksyku w wielu duioauh. Chowamy go jako cenną 
pamiątkę czasów, w których wprowadzono w kraj a 
naszym prawdziwie cywilizacyjne reformy. Zajrzyj 
pan do domów przedstawicieli inteligencji, a wszędzie 
obraz ten ujrzysz. Jest on nam wcieleuiem ideału, 
nie zagasłego w duszach."

Dobiut adwokata Gazety ateńskie opowiadam 
następującą historję debiutu młodego adwokata miej­
scowego. Adwokat ów siedział w sali posiedzeń, 
oczekując na pierwszego w życiu klijenta. Zbliża się 
do niego przewodniczący. —  ;ioto oskarżony, który 
nie posiada obrońcy rzecze do niego. - -  Może 
pan zechcesz na swój debiut przyjąć jego obronę ?" —  
„Z przyjemnością —  odpowiada młody adwokat —  
jeoz p' *w61 mi pan oddalić się z nim na parę minut 
Ao osobnego pokfcjnr —  „Dobrze. Mam nadzieję —  
dodaje i  aśiuieone-w przewodniczący —  że dasz mu 
par najlepszą radę, jakł dftć moJ,e8Z/- ___ Postaram

—  odpowiada adwokat i oddala się ze swym 
-klijentem. Przez chwilę 9łyoh*<s iep g jogy które pó-

niej mukną Adwokat pow raca , aia j<Jd( _  Gdzie
Oskarżony ?“ -  pyta PrBeJ®d“ W -  r  „Oskarżony 
ueiekł przez okno® — 0(*P ^ Dla młody
adwokat! -  „Co?" -  woła ze ^ u m e n c  prł#w/_ 
dnieząey. -  „SFe'niając pańską » '* r n k ( ^ p a n ie  
prezesie, dałem mu najlepszą radę, j  ̂ o-
gł«m .“

W iadomości osobisto. Prezes Koła polskiego 
p. Filip Z a l e s k i  wyjechał z Zakopanego do 
Wiednia.

Otlłnaczenie. Dyrektor urzędów po nocniczych 
przy lwowskii m namiestnictwie p. Arnold des Loges, 
otrzymał krjjź kawalerski orderu Franciszka Józefa. 
Zaszczytne to odznaczenie znajdzie zarówno w kołach 
urzędniczych, jak w . >d ■mblioznośoi sympatyczny 
odgłos, p. Bes Loges bowiem na .w «m stanowiskn 

: gotowością do usług zyskał sobtó* ,h D rzejm oncią  i s- 
ł wielu przyjaciół. , ,

Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie utrzymywania ewidencji katastru podatku 
Druntowego geometrę ewid. 1 ki. Karola Kost’ osa,

Zitś geometrów ewidencyjnych II. k la sy : Józefa Rade­
ckiego, Karola Tylkę, Józefa Samuela Żeleskiego, Ta­
deusza Por.ikłę, Antoniego Giercuszkicwicza, Leona 

ierzęjskiego, Leopolda Dadeja i Kaspra Kurkr. geo­
metrami ewidencyjnymi i. klasy w X. klasie rangi.

Chleb Kneipowski. Pan Stófan Naganowski, 
rodzony brat znanego literata z Londynu p. Edmunda 
Naganow3kiego, założył Brzuchowicacl. piekarnię i 
począł wypiekać chleb pszenny systemu księdza 
Kneippa z Woerishofen. Chleb tan  jest nader sma­
czny i pożywny i nadaje się, tak do zwykłej kon-
sumeji, jako też i kuracji

E ankiet na cześć  b a w ią c e g o  w naszem mieście 
jeneralnego s e k re ta r z a  Banku austro-węgierskiego p. 
Mecenseffy’=go, u rz ą d z i ło  wczoraj w restauracji Z o -  
gelmana na w y s ta w ie  prezydjum lwowskiej izby hau- 
d l 0 w o - p iz e m y s ł° wej  wrr.z z dyrektorami tutejszych 
banków i cenzorami bankowymi.

(tn .) Z izby sądowej. Onegdajsza rozprawa 
karna w sprawie zabójstwa, popełnionego na zastępcy 
wójta, skończyła się zas, dzeniem dwóch oskarżonych 
Iwana Kłosowskiego na 3 lata ciężkiego więzienia i 
Piotra Turka na 4 lat ciężkiego więzienia. Trzeci 
oskarżony Jędruch Szymeczko, został na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych uwolniony, gdyż roz­
prawa nie wykazała, iżby Szymeczko namawiał Kło­
sowskiego i Tnrka do zbrodni.

Dziś staje przed trybunałem sęaziów przysięgłych 
kilkanaście razy karany, a więc nałogowy złodziej 
Jakób Hammer, który operował koło Lwowa, w oko­
licach Dornfeldu i Dobszan. Hammer rozpoczął karje- 
rę złodziejską w roku 1878 i od tego czasu zaledwie 
trzy lata pozostawał na wolności, resztę zaś czasu 
spędził w więzieniu. Hammer przyznaje się do kra­
dzieży. Rozprawę prowadzi radca Lorenz, oskarżonego 
broni adwokat dr. Soroń, zaś oskarżenie wnosi za­
stępca prokuratora p: Gołkowski.

Owacja. Wczoraj o godz. 9. przedpoł. jawili 
się uczistnicy zakopańskiej wycieczki pod przewodem 
p. Grzegorzewskiego w 3ali ratuszowej, a p. G r z e ­
g o r z e w s k i  przemówił do prezydenta p. Edmunda 
Mochnackiego mniej więcej w te s ło w a :

Dostojny Panie! Przybywamy tu, aby Ci złożyć 
hołd i podziękowanie za gościnne przyjęcie i za to, 
żeś przed laty jako delegat Wydziału Krajowego tak 
znakomicie pokierował sprawą o Morskie Oko, że 
ostatecznie szala zwycięstwa przychyli się prawdo 
podobnie na naszą stronę. J a  byłem pudówczas obe­
cnym przy komisji i jaso naoczny świadek stwier­
dzam to, co powiedziałem

Następnie jenna z góralek wręczyła p. prezy­
dentowi dwa bukiety z nieśmiertelników zakop" ń- 
skleh, a p. Grzegorzewski złożył kilkadziesiąt egzem­
plarzy Gońca Tatrzańskiego  dla rozdania między 
pp. radnych. W końcu wzniósł okrzyk: Niedi żyje 
prezydent i gmina m. Lwowa

P. prezydent M o c h n a c k i  podziękował w ser- 
decznych słowach, wspomniał, że 
skie na wystawie k*aj°wej w podmw wprowadzają 
I w U M a A  wjdUwe - powitał wycieczkę w imienni
miastu.

Tradycyjne strzel-nie o „Sol i gęsi" o d M z ie  
się na Strzelnicy miejskiej w sobotę i niedzielę, t. j. 
'li), i 30. li. ni.

W interesie rozwoju naszych zdrojo-wLk
Wystawa lwowska, która przyczyn.ła s.ę do zainicjo­
wania tylu ważnych spraw, będzie i w dziejach i o z -  

woju naszycii zakładów kąpielowych pamiętną. Oto, 
dzięki protomedykowi p. dr. M e r u n o w i cz o w i , 
odbędzie sią w dniach 28. i 29. bm. zjazd balneo­
logów, w którym wezmą udział dyrektorowie i leka­
rze zdrojów. W uznaniu ważności takiego porozumie­
nia się, zajął się tą sp r iw ą  p. dr. Meiunowicz bar­
dzo gorliwńe, to też nie wątpimy, że rezultaty będą 
bardzo dodatnie. A chodzi tu o żywotne sprawy, 
jako to: o zorganizowanie sprzedaży wód i soli, o 
kwestje opodatkowania mieszkań sezonowych, o kana­
lizację w zakładach etc. etc. O ile nam wi domo —  
pierwszym inicjatorem tej myśl był p.̂  Oleś, dyre­
ktor zakładu w Iwoniczu, któremu chętnie dopomógł 
p Wiśniewski, obecny dzierżawca w Szczaw nuy.

kronika brukowa, Uwięziom wczoraj Mojżesza 
Harta, handlarza starzyzny, pod zarzutem, że skradł 
z kieszeni Ohane Roth, handlarki gęsi, woreczek 
skórzany z 2 zł. i pierścieniem złotym wartości 
9 zł. Kradzież ta popełnioną została wczoraj około 
godz. 10. rano na placu węgianym.

Za posiadanie kradzionych butów uwięziono Ję­
drzeja Kuorka, wyrobnika.

Przyprowadzono wozorąj na inspekcję policyjną 
Prokopa Worobca, woźnicę u Mojżesza Buchstaba-, za 
dręczenie zwierząt, popełnione pizez to, że dwa słabe 
koniska zaprzągnął do wozu, naładowanego tak ka­
mieniami, iż wóz ledwo się nie przełamał.

Nieostrożna jazda, stójkowy przystawił wczo­
raj na inspekcję policyjną dorożkarza nr. 66 Icka 
Landaua za szybką i nieostrożną jazdę na nliey Mar­
szałkowskiej, skntbiem której najechał na wózek j e ­
dnokonny, powożony przez Jana Bireka, wywrócił 
konia z wózkiem, skaleczył konia lekko w bo» i 
uszkodził dyszel. Birek na szczęście nie odniósł ża­
dnego nszkodzenia.

Wojciech Roza, woźnica u lir. Skarbka w Sy- 
gniówce, najechał wczoraj o godz 5 '/* popoł- sku­
tkiem szybkiej i nieostrożnej jazdy na placu Marja- 
ckim na Katarzynę Szostek vel Obery, którą powzlił 
na ziemię i uszkodził w twarz, sam zaś zeskoczy­
wszy z wozu, uciekł. Katarzynę Obery zaopatrzyła 
stacja ratunkowa

Wolny w stęp  na wyslawę ma każdy , kto nabędzie 
przy kasie  w ys taw y 1 los 7,a 1 zł.

„35 S o l  o t a “ Z eb ran ą  kwotę dwadzieśc ia  złr .  w. a.  
S ta n i s ła w a  Sidorowic/.a n a  uczcie weselnej u p u n t w a  M a- 
k a n ó  v, n ą  budowę, d rug ie j  sa l i  g im nas tyczne j ,  z łożono 
w kaneclar j i  „Sokoła" .

dowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Występ pp-: 
Aleksanara Myszugi i Gabrjehi Góiskiego.

Z t« tru. Wczorajszo drugie przedstawienie 
Lrotochwili p. Siemaszki „ Mą ż  w p o w i j a k a c h "  
zgromadziło w teatrze dość liczną publiczność, która 
się wTcsoło bawiła. Na zakończenie dano znakomitą 
operę Mascagni ego „ f a v a l l c r i a  r u s t i c a n a "  
w której i tym razem panna Strassern, oraz 
p. Wannuth rzęsisto zbierali oklaski.

Dyrekcja teatru przedłuża przedstawienia opero­
we jeszcze tylko do D i .  października, —  a w tym 
czasie dane będą także opery: „ M i g n o n "  z panną 
Strassern i „ L u n a t y c z k a "  z panną Koroiewicz.

Szkołę rysunku i mai rstw a dla pań i panów 
otwiera z dniem 1. października br. Marceli Harasi­
mowicz, artysta-malarz.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie w swojej praco­
wni przy ulicy Lindego 1. 9 (dom Baurowicza)

Zbiór pieśni polskich] i tańców, zawierający 
utwory najcelniejszych kompozytorów, jak Moniuszki, 
Kratzera, Tresc-hla, Ogińskiego, wyszedł w trzech ze­
szytach nakładem firmy Braci Ru j' i Spółka w Lipsku 
i znajduje się już na półkach księgarskich.

P. Marja Wery ho ułożyła zbiór praktycznych 
wskazówek dla wychowańców i nauczycieli początko­
wych, pod tytu łem : „Co się z czego robi i skąd po­
chodzi". Rzecz tę zdobią ilustracje._______ _

Ostatnie wiadomości,
Z Poznania donoszą: Trzech Manów już nie 

żelaznego bo zardzewiałego księcia, pp. Kenne- 
mann, Tiedemann i ETansemann, powołano w 
W arcii.ic do założenia „Towarzystwa dla obro­
ny niemieckich interesów w prowincji poznań 
skiej," czyli opuściwszy z tej grupjr zasłonę 
słów, — „towarzystwo do marnowania i podko­
pywania Polaków" na każdym kroku. Sądząc z 
inseratów rzeczonych mauów bismarckowskicli, 
umieszczonych w tutejszych gazetach niem ie­
ckich, wnosić można, że bund  rolników nbiedz 
chce ich w założeniu tego towarzystwa. W  to 
n^m nie wchodzić; dz.wilibyśmy się owszem, 
gdyby załeżenie takiego towarzystwa miało się 
uskutecznić bez kwasu. Sądzimy nawet, że je­
szcze się odezwie sumienie i poczucie przyzwoi­
tości u bardzo wielu Niemców, którzy sobie po: 
w ied zą: mając rząd, wojsko, administrację, szko­
łę , sądy i przewagę kapitału w ręku, jest co 
najmniej rzeczą nieprzyzwoitą i oburzającą, żeby  
są-iedzi, współobywatele, koledzy wicia zawo­
dów, zakładali towarzystwo, mające na celu mar­
nowanie swych najbliższych bliźnich, 1 
chyba nie pozostanie nic innegoj jah  założyć t„ 
warzystwc p ię tn o w a n i*  interesów polsk.eh w 
pog^uaic.nyeh prowincjach wschodnich, towa 
rzystwo rozgałężające się „po za granice naszej 
prowincji." Czyż chcą wywołać w a k ę  ras, idą­
cą na noże V N iem czyzna je s t tak silną, że za i­
ste faryzejskiem i sposobami bronić się nie po­
trzebu je .

Ze stór wojskowych dowiaduje oię Pol. Corr., 
że oficerowie zagraniczni, którzy byli obecni na 
ostatnich wielkich manewrach bułgarskich, jedno­
myślnie stwierdzają, iż manewry te najzupełniej 
się udały. Postawa wojsk była  wzorowa a wpra­
wa i zdolność znoszeuia trudów nie pozostawiały 
nic do życzenia Jest to zasługa Stambułowa.

„Agenzia Stefani'' donosi z T an geru : Myl-
nem jest doniesienie D iario de. Tangcr  i mądry 
ckiego Im parcia l, jakoby rząd włoski pospołu z 
francuskim nalegał na sułtana marokańskiego 
względem utrzy mywania dotychczasowych lub 
ustanowienie nowych k o n su la tó w  w Fezie. Owszem  
rząd włoski życzliwie przyjął przedstawieni a, rzą 
du marokańskiego i hiszpańskiego przeciw nad­
użyciom politycznej opieki, jakiej konsulaty uży­
czają krajowcom, gdyż zdaniem sułtana naduży­
cia ,e są niebezpieczne dla wewnętrznego po­
rządku publicznego.

Druntowego geometrę ewid. i  ki. nniv... -......
stanzydi geometrą ewidencyjnym w IX. klasie rangi,

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek „Robert djabeł", wielka roman- 
tyczna opera w 5 aktach Mayerbeer’a. Przedostatn1 
gośoinnj występ p. Ignacego Warmutlia, oraz wy- 
■*ęp panny Salomei Kruszelnickiej; jutro w piątek 
w 3 6V rugl »W yścig dystansowy", krotochwila 

*Tzez Kazimierza Laskowskiego i Juno-

3 „Hulaj Susza“,° widTwi°t°tS i£ P ołudniu «° g° dzini“ ” ;™ .» i  ,• .a,z,8ko iceniczne w 8 obrazach
Z8 l P 7 Adolfa W  ?*“uŁh 4® podaniach narodo­wych prze! Adolfa W a l e r e g o ; wieczorem o go-
dziutó poł do 8 „Bal maskowy", W1#lka opera / 5 
aktach Verdl’ego. Występ panny Rdży Cudekńwnej, 
oraz PP ' Aleksandra Myszugi, Gabrjela Górskiego i 
Henryka Kowalskiego; w niedzielę popołudniu o go- 
dzintó 3 po raz trzeci „Mąż w powiekach , kroto­
chwila w 3 aktach Antoniego Siem aszki;; wieczorem 
o godzinie pół do 8 „Robert djabeł , wie a ope a 
w 5 aktach Mayerbeer'a. Ostatni gościnny wy ęp p. 
Ignacego Warmutha, oraz występ panny balomei 
Kruszelnickiej; w poniedziałek „Halka , opera naro

Delegacje wspólne.
(Telegramy Dziennika Polskiego).

Budapeszt 26. wtześnia. W  komisji wojsko­
wej węgierskiej delegacji przemawiało wrzoraj 
kilku delegatów przeciw używaniu sprowadza­
n e g o  z Australji mięsa w  r.rmji.

Szef sekcyjny R t i c k e n z a n n  oświadczył, 
że armja, jako taka, dotychczas nie przedsię­
brała z tem mięsem żadnej próby, przedsięwzięte 
z a ś  przy poszczególnych zarządach prowianto 
wych próby są za małe do wydania sądu w tej 
mierze.

D elegaci A n d r a s s y  i S c h e l l  wyrazili 
życzenie, ażeby armja nie dopomagała do wpro­
wadzania mięsa australijskiego.

Minister wojny odpowiedział, że jego zda 
niem, mięso z Australji nie wyruguje bynaj- 
mniej mięsa świeżego.

T e l e g r a m y  „ D z i e n m k a F o i s k i e a L "
Kraków 26. września. Rada miejska uchwa- 

liłn wczoraj urządzić gremialną w ycieczkę na 
wystawę krajową. Odjazd w piątak rano. W wy 
cieczce wezmą udział wyłącznie członkowie rady.

Wiedeń 26. września. Cesarz w towarzystwie 
króla saskiego i całego orszaku myśliwskiego 
udał się na łowy do Uadnier. Na zaproszenie 
cesarza bierze udział w łowach także prezes 
gabinetu ks, Windiscbgraetz. Do W iednia pi- 
wróci cesarz w sobotę, a 3. października uda 
się do Goedóllo.

Cesarzowa przybędzie w niedzielę do Mi- 
ramare i stamtąd uda się bezzwłocznie do Goe- 
dólló.

^ iedeń 27. września Przy traktowaniu pro­
cedury cywilnej ma być następujący modus za­
chowany : Uchw ała komisji stałej przejdzie wprost 
z izby panów do komisji, która w tym celu zo 
stanie wybraną. Jeżeli ta komisja poczyni zmia­
ny, zbiorą się obie komisje dla wspólnych obrad. 
Na plenum izby będzie przeprowadzoną nad pro­
jektem  tylko jeneralna debata. Głosowanie od­
bywać si«- będzie en bloc. Specjalny projekt do 
s i e * ^  ZOptaaie wniesiony w ciągu sesji je-

I8deń 26. września, lladca' m:uisterjaluy 
t u m m  r mianowany wiceprezydentem namie 

stnictwa w Pradze.

Praga 26. w -ześn ia . N a w iecu stronnictwa  
niem ieck iego, w ygłosi referat poseł R  u s s.

Praga 26. w rześnia. Położenie stronnictw a  
m łodoczeokiego stało 3ię k rytycznem  skutkiem  
zaostrzenia konfliktu z Om ladinistam i na o sta ­
tnim w iecu  stronnictw a w N im burgu, ja k  również 
skutitiem  zwrotu, k tóry zdaje się przygotow yw ać  
na M orawie U derzającem  jest, iż żaden z mo 
r,.w skich m ężów  zaufania nie w zią ł udziału  w 
nim burgskiej konferencji. Ta abstynencja na­
biera jeszcze  w ięk szego  znaczen ia  przez z ło ­
śliw e uwagi, jak iem i bern eń sk i organ stronni­
ctwa m łodoczeskiego zw a lcza  u ch w ały  ostatniego  
kongresu, jak  niem niej przez zam ieszczoną w 
tym że samym organie obronę prof. M a s s a- 
r y  k a, który całem u stronnictw u m łcd oezesk ie  
mu w ypow iedział w łaśn ie wojnę.

P osła  K  u c e r ę spotykają za  jeg o  p rzy­
rzeczenia, poczynione Om ladinistom  w N im burgu, 
tak sline zarzuty ze  strony m łodoczesk iej, że 
nosi się on z zam iarem  w ystąpienia z kom itetu  
w ykonaw czego stron n ictw a, a naw et złożen ia  
m andatu poselskiego.

Buda-Feszt 26. w rześnia W czoraj rozpo­
częła  się w kom isji izby m agnatów rozprawa  
nad przedłożeniam i kościeluo-politycznem i, od ło ­
żono de sesji jesiennej.

U w agi godnym  szczegółem  z wczorajszej
rozpraw y jest to, że poja^Lo się w praw dzie na 
posiedzeniu komisji p ięciu  katolicktóh książąt ko­
ścio ła , ale ty lko  jeden  z nich, a m ianow icie ercyb. 
S a m a s s a ,  zabrał g łos, ażeby b aidzo osło­
niętej formie w yrazić brak sym patji d la przed­
łożonych projektów do ustaw y U n ik a ł przy-
tem ws7.elkiego siln iejszego słow a i jak  sam za 
u w ażył, jądra m owy jegoj.szukać należało  w tem , 
że projektow ane reformy nie będą ochraniały  
uczucia religijnego Z resztą nie m ożna b y ło  w 
m owie arcybiskupa zau w ażyć j \k iegokolw iek  
zam achu przeciw  samym przedłużeniom.i

D o  przedłożenia o w oicości w yznań zab ie­
rało jeszcze g łos k ilk a  mowoów którzy po naj­
w iększej c -ę śc i ośw iadczyli się zr tem prŁedlo 
żenieiu Podniesione przez n iektórych  m ówców  
obawy, co do bezw yznaniow ości zostały, o s ła ­
bione w yw odam i m inistra ośw iaty E o e t Y o e s s  
i m inistra sprcw icd liw ośei S z i  1 a g  y  i’e g o.

O stateczn ie przyjęto przedłożenia te bez 
zm iany.

W  rozprawie w zięło  udział bardzo n iew ielu  
św ieck icłi przeciwników  przedłożeń kościelno- 
p olitycznyeh, tak, że przew ódca ich hrabia  
Ferdynand Z i c h y  ośw iadczył, iż zaznaczenie  
zajm ow anego przez nich stanow iska zacbow nje  
do rozpraw w plenum .

Insbruk 26. września. W  ciągu  dwóch dni 
skonstatowano tu ju ż trzeci w ypadek  zam ordo­
w ania kobiety i to wśród strasznych okoliczno­
ści. W  całej okolicy  panuje okropne przerażenie. 
Żandarm erja w padła już na trop zbrodniarza, 
aie nie m ogła go do tej pory schw ycić. _______

Benin 26. w rześnia. E ordd . Z tg . zaprzecza  
z w ielkiem  oburzeniem  doniesieniom  pism, w e ­
d ług których ,C a p r i v i m iał się w yrazić wobec 
jakiegoś w ybitne stanow isko zajm ującego N iem ­
ca z Poznania , że nadszed ł czas do ustanow ie­
nia polskich landratów  w Poznauskiem .

Berlin 26 wrześuia. Yossische Z tg  utrzy­
muje, że pogioski o ataku ap op lestyczn ym  cara  
są n icpraw dz:we.

Berlin 26 w rześnia. W ed łu g  Thorner Ztg. 
m iał cesarz pow iedzieć przy pożegnaniu do bur­
m istrza : .C h cę , ażeby to, co dzisiaj powiedzia­
łem  b yło  przestrzegane. Ja  mogę się stać także  
b aidzo nieprzyjem nym  “

Eerlin 26. września. Radykalne skrzydło 
stronnictwa wolnomyślnego zwołało na dzień 7. 
października w iec demokratyczny.

Beri n 26. września. Pow szechnie opow ia­
dają, iż rząd nosi się z zam iarem  w ygotow ania  
projektn do ustaw y przeciw  anarchistom .

Berlin 26 w rześnia M owa toruńska cesarza  
W ilhelm a dotychczas oficjalnie n ie ogłoszona. 
N ordd. A llg . Ztg. w ystępuje przeciw ko ostatniej 
m owie ks. B  am arcka i ośw iadcza, że polityka  
cesarza W ilhelm a w zględem  Polaków  jest zu p eł­
nie konsekw entna. C esarz żąda tylko, ażeby Po- 
la c j czuli się poddanym i państwa niem ieckiego, 
pod tym w aruukiem  m ogą liczy ć  na jego  ła sk a ­
wość. W m owie w ezw a ł także i Polaków  do 
ndziału w w alce przeciw ko żywiołom  destru  
kcyjnym .

Berlin 26. w rześnia. D o  dzienników  tutej­
szych  donoszą z W arszaw y, że aresztowano tam  
znów mnóstwo osób wrzekom o, za należenie do
tajnego stow arzyszenia.

Rzym 26. w rześnia. M inister spraw w ew n ę­
trznych zarządził zw rócenie w łaścicielom  skonfi­
skow anej w czasie stanu oblężenia na S ycy lji
broni. .

Rzym 36 września. P om iędzy internow anym i
w V entetorze zbrodniarzam i w yb u ch ła  krw aw a  
bójka z zaw iści prow incjonalnej. R om auiolczycy  
i S y cy lijczy cy  uderzyli na siebie b rzy tw a m i; 
pierwsi w zięli górę i zab ili jed nego , a z-an iu  10 
przeciw n ik ów . W ojsko zapędziło  w reszcie sza­
leńców do fortecy, gd zie w szystk ich  w  kajdany  
okuto.

Ś ledztw o w  spraw ie w y k ra d z e n ia  dokum en­
tów z procesu B an ca  ftouiana sk oń czon e; akta
odesłano do sądu. .

Belgrad 26. w rz e śn ia . M inister spraw ze-
w n ę tn n y e h  Lozanics, który powrócił z N iszu  
z a p e w n ia , że nie m a  naw et m ow y o k rizis mini- 
sterjalńej.

Londyn 26 września. A ngielsk i okręt wo  
| jenny „Amfion" w rócił z C asablanka do T an ­

geru (w Maroku), ponieważ gubernator złożył 
przeproszenie i przyrzekł ukaranie krajowców, 
którzy się zmaltretowania poddanych ang.elskich  
dopuścili.

Londyn 26. września. Straszny cyklon spu­
stoszył dwa powiaty w Japonji, 1560 domów za­
waliło się, a 300 osób zginęło.

Sofja 26. września. L ib eraln i, ministrowie 
T o n c z c w  i R a d o s ł a w ó w  wręczyli prośbę
0 dymisję, podając za powód, iż większość gabi­
netu w czasie odbytych właśnie wyborów zgrze­
szyła przeciw konstytucji. »

Na ich miejsce mają być powołani do gabi­
netu wschodnio-rumelijscy russofile. W  ten spo­
sób gabinet pierwotnie koalicyjny, przemieni się 
w jednolity konserwatywno-rus3ofiIski.

Sofja 26. września. Minister T o n c z e n  
wręczył według wszelkiej formy podanie o d y ­
misję. Co do P a d o s l a w o w a  nie wiadomo 
jeszcze nir stanowczego.

Sofja 26. września. Agence balcanigue do­
nosi, że pismu rosyjskie pomimo zaprzeczenia 
rozszerzają dalej bajdę, jakoby rząd bułgarski 
udzielił Anglikom koncesji na wykopywanie i w y ­
wożenie kości żołnierzy rosyjskich z ostatniej 
wojny na mierzwę. W ym ysł ten iest tak złośli­
wym, że zasługuje tylko na pogardę.

Wiwlsś 26 września. Wczoraj î. zamfinieciu g e da 
połudn. notowano: kredyty 37 87. weg kredyty 467 —; 
angtosy 16'.' f> : laerderoanki '-07— ‘ sztaebany :56«--; 
lombardy llś'2ń; e!b«t!iale 26!i tytoniowe' 220.70 
dpiny 96 40 rent»_ majowa 98 8 5 ; ‘ wg .  <ł»t* 122 05-.
iiis'0.; koronowa 9G 75 . wjg. koronowa !>7-8> ; losy turecki
1 6-00; uniom 262 —

Bartla 26. września Giełda wczorajsza wieezoniL kuraż 
końcowe. (W nawiasie pouane  ̂ cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedbńnk' t. zw. Wi e n e r  Par i t a .  (Kredyt ; 
i24 — (370 34 ; lombardy 46 50 (113-18 ; w.g. i>n;a rfot* 
99-9) (122 -j; ruble 2 9 75 (132 941.

Frankfurt 25 września. Giełda wczorajsza wieczorna 
kuisa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po­
równawczy korj wietnński). fcfedyt, 3J2125 369 9Ui;
ombardy 94 12 Ji2 50j; renta węg. Dota 99-80 121 95);

koronowa — ■—  ;---------1

z t f j e e ł t f i l i  a o  L w o i c a
U L o i  20- września 1894

_ I R - T O R D .  M Przetoek i z Sam bora .  0 .  S t a n ­
kiewicz z K rakow a b,-. K. Kosterski  z Kielc W . Ozu- 
s.iowsk z W arszaw y. K. M a k o w s k i *  W a r  zawy. I J)ie,n 
z W iednia  H B r a u c h b a r  z W iednia .  J .  d s th e im  ze Sta-
n is ław o w a  ]>r. G On ci ul z Czerniowie*.

HOTEL Z0R?.A. J. l i r ._ B ra n ie k a  z U k ra in y  St. b r  
T a rn o w s k i  z K rakow a E Br. l f id ienw oil i  z K yczow a W ł
Wężyk-Rudstki z Podola  ross. K. lir. L a m b e rg  z Styrj'i. F. 
Suazigfiśno z Styrji .  St Hirse.ber z Przcwózea.  W’t  Guż- 
koWski z Nowegomiast.i . A Melbe liowski z Horyli lad  P. 
Klobiis z Diniy. K. Wiesc i W. Griines /. W iedn ia .

N A D E S Ł A N E .
M. JONASZ

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ufca Jagiellońska 1. 3. 

k u f  u j e  1 s p r z e d a j e  w s z e l k i e  p a p ie r y  
w a r t o ś c i o w e  t  m o n e t y  p a  n a  d o k ł a d n i e j  

s z y m  k a r e t o  d r  e z r y n

p R o u e s r
n a  l o s y  C . i k ń s k l e

po 2 zł. 50 et. wraz ze stemplem.
C i ą g n i e ń  e  1  p a ź d z i e r n  1 8 9 Ł

f lto w a *  w ygra i •  200.000 k o ro * .
Przy zamówieniu z prowincji uprasza sif o dołączenie 

20 ct. na portorjma.

Zmiana miesttoania.
Or. A. Gońka

i e  k & r z - a  o n . t y a t a
mieszka obecnie przy nltoy Kopernika nr. 1, w domu Wrgo 

Miko ascha L piętro, 
ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od 8. do 1. i od 

3. d» 6.

Wylsze kursa języka i literatur) francuskiej
otwiera z duiem 1. października 1&94 roku

Antonina Rawitowa Gawrońska.
Zapisywać się można na kursa, jakoteź na lekcje 

prywatne codziennie między 2. a 5. godziną, w mieszkaniu 
prelegentki przy ulicy Ossolińskiej 1 11

Sjjfcbjalista c t a l i )  stó m ycli i  weneryczni c i
Dr. Razim . Podlew ski
były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryża 

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

u - l .  Ó ł i o r ą ż c z y z a y  h  1 6 .

Specjalistc. uhorób gartką nosa i płuc

Dr. K.Trzcieniecki
toe Lw ow ie, K opernika  liczba l i ,  I I .  p iętro,

b. sekunda rjusz i lekarz nw klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od rędziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu.
1133 D la  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1—?

L 356
B o  Wielmożnego P a n a  Ozyasza Zallela M enkera  

Radnego Z boru  izra tl. we Lwowie
Rada wyznaniowa Zboru izrael. w uznaniu trudu i pracy, 

jaką WPan łożyłeś około budowy nowego zakładu sierót, 
w uznaniu gorliwości i poświęcenia, z jakim WP.p przez 
tak długi czas zajmowałeś się takową, w uznaniu, ii za 
jego trudem i staraniem doprowadzoną została w czas do 
skutku budowa nowigo przytuliska dU biednych siei it, 
uchwaliła na posiedzeniu z dnia 19 września b. r. wyrazić 
Wielmożnemu Panu swe szcze.-e podziękowanie.

Z mocy tedy tej uchwały Rady wyznaniowej skła­
damy niniejszem Wielmożnemu Panu wyrazy szczerej po­
dzięki za Jego żmudną pracę w powyższej sprawie dla do­
bra upog eb sierot Pojętą L poważaniem Przełożeństwo 
Zboru izrael. Cz.o .en Przełozenstwa Dr. Bernari’ G ol d 
ma n n  m. p Zastępca prezesa Dr. Emil B v k in d

Pomimo powyższego zapatrywania izr. rady wyzna- 
mowe.i, ii pan Osiasz Z. Menkts byłjedynym i wyłącznym 
kierownikiem i twórcą nowej izr. ochronki dii sierót, udało 
się niestety tym radnym ka.iatu, którzy zdobić się zwykli 
obcymi pioraini podczas odwiedzin Najjaśniejszego Pan» 
usunąć jedynego czynnego i bezinteresownego członka Rady 
wyzn. Pan* Osiasze Z Menkesk członka honorowego sto­
warzyszenia rękodzielników „Jad Charusim,“ byłego radeę 
szkolnego, człowieka, który przez lat 25 z uszczerbkiem dla 
swego zdrowia był zarządcą szpitala, zmuszono przez nie­
poprawne postępowanie, do złożenia swego mandatu, jako 
członka rady wyznaniowej.

Lwów dnia 26. września 1894.

Śniadania, podwieczorki i
zim ne i gorące

orai ł  dobroci Piw o pilzneń&kie
poleca h a n d e l  d e l i k a t e s ó w  

S T . W (k J C I £ C H 0 1 i 8 K l £ « 0
r6( #iad»u.ck! i Cfcorąlctyacy *«« "łajaj i ,
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u u r j m  P O L »*i I  dni- 8? IV. M  w 1SW  F.

Courri&re &  Comp. Spadkouieruy Ł. Pronz & |G . Kondratowicz w Gogriacu.
>uteu.it u i wystawie Lwowskiej, jedyna polska firma we Francji w samem Cogn&cu, posiada prawdziwy Cognac Francuzki juz dobrze wybróbowany za najlepszy prear d. p , p . Łwieuzojącij wystawy 
Jest do nabycia we Lwowie: u Karola Bayera, Jóieta Brzeziny, St. Markiewicza, Zygmunta Ruckera, Leonarda Soleckiego, oraz we wszystkich renomowanych handlach na prowincji.

August Ołtarzewski, jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

1859  1— 8*
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Drobne ogłoszenia.
i i » o i t i e « i e n I a  r o z m a i t e

! -> 1 '/, centa od wyrazu.

y&Ji e ń c e  i U ta r c ie  grob ow e. W a n n y ,  
kanapki, b id ety , p :.rnie p e le c a  p ra ­

co w n ia  M acharska Z . G o śc ic k i, D w ow , 
Kop*ruiK» .7.  _

T r a « i z n e  ua m ysay p o ln e  w  skutkach  
I  n iszaw od ząca; r a z sy ła  a p tek a  w W in ­

nikach. P aczk a  6 k ilo  2 z ł ___ 738

<5a e k o n o m i c z n y ,  w  s ile  
w ieku z n ad er chlnbnem i św ia d e ­

ctw am i z w ięk sz y ch  m ajątków , p o szu ­
kuje p o sad y  s a lej w skrom nych w a- 
runka h zaraz, S ł-a le r s k o  lub o td y n a /
r j i .  B iu ro  kom isow e Sataly, L w ó ,., 
Ś yk stn sk *  8. 737

g i ó r o  w y w i a d o w c z e K aro la  Z a ­
k rzew sk iego w T a r n o p o la , p o le c a  pp 

• fi :jal stów  z ch la o n e m i św ia d  e e tw sm i 
i w szelką j a m  kategorję  s łu ż b y  P o śr e ­
dn iczy  w i ir e U ż i - h  i d zierża w a ch  dóbr  
i p o le c i s ię  ł* s  aw ym  w zg lęd o m  S zan . 
I T. Pu' 1 - z -io śy .

Fo r t c p ł  z u  w dobrym  sta n ie  z po- 
,-o i"  zm ia n y  m ieszk a n ia  pod b ard zo  

p rzy stęp n y m i w arunkam i zaraz do naję­
c ia  lub  sp rze an  a. B liż sz a  w ia d o m o śó  
ul. O sso liń sk ich  17, I I .  p ię tr o , LisŁow- 
sk i od 4 do 5. p op o łn d n in . 735

Na u c z y c i e l s k a  A g e n c j a  H elen y  
z Jordanów

19.
Biernac-k e j, D łu g o sza

71?

A J T ę ż e z y z n a  P o l . L ,  w ła d a ją c y  p ię -  
1*1 ciom a języ k a m i, który p rzeb y w a ł 

przez lat k ilk a n a śc ie  sa g r a n ic ą  i  zna  
najd ok ład n iej sto su n k i lo k a ln e  krajów  
połu dn iow ych , p rzy ją łb y  p osad ę to w a ­
rzyska podróży z d y sty n g o w a n y m  obyw a­
te lem , za od p ow ied n iem  w y n a g ro d zen iem . 
G .  b <  O .  p o ste  re s ta n te  L w ów . 733

 -------       u----ysęfitfi i a . -*■'

M ie s z k a n ia  i  s k le p y
po 1  cencie od wyrazu.

W anny długie
po z ł. 15 i 16, 

n a s l a d o w e  po z ł  6  i  7 51
p o leca

P i o t r  C M z ą s t o  w s  k i ,
handel ż e la z n y  w e L w o w ie , p lac K a p i­

tu ln y  1 , (n a p rz ec iw  K a ted ry ).

' e a t r a l k i a  1 0 ,  I I .  p ię tro , 7 pokoi,
. k u ch n ia  zaraz do n a ję c ia . 734

(  h o r ą f c e z y u n a  1 0 ,  I . p ią tr o , 4  po  
U  koje z p r z y n a le ź y to śc ia m i zaraz "o

7 28
koj 

n ajęcia .

r j o k A j  u m eb low an y  z osobnym  w eh o -  
t  dem . n a  ta d a n ie  z w ik te m , zaraz dodem , n a  ż ą d a ń ., z w ik te m , zaraz  
n ajęcia . T eatra ln a  19. 739

3 p ok oje  ■ k u c h n ią , p rzed p ok ojem , z 
t r z e  m a  w*y o h o d a m i na p ierw  

n e m  p ię tr z e  d e  w y n a jęc ia  od  1. l i s t o ­
pada p n y  u l. S k a rb k o w sk ie j  17 .

a**

Ruch pociągów kolej o w y eh.
w edłu g  z e g s to  lw o w s n e g o , w ażn y  i  dnlens 1. n ta js  I M *  r.

do Lwowa przychodzą:
Z  K rakow a (B er lin a , W r o o ł.w ia , W ie d n ia )
Z  W  ftrflift
Z C habów ki (Z ak op an ego) p rzez  P r z e u j —, 

R zeszó w  lo b  Tarnów  
Z  C habó ki (Z ak op an ego) przez  R z e s z ó w

lub T a r n ó w ...................................• • ;  ■ •
Z  C habów ki (Z ak op an ego) p rzez  S try j . .
Z  M u sz y n y -K r y n ic y  , Ż e g ie s to w a  przea

T a r n ó w ....................................................................
Z M uszyny - K rym ey , Ż e g ie s to w a  przez

R zeszów  lub T arnów  .  ..............................
Z M u sz y n y -K r y n ic y  , Ż e g ie s to w a  przez  

T srn ó w  (od 1 /, do w łą c z n ie  30 ),)  . . . 
2  M ezó - L aborcz, SzozaWLego ■ K u la szn eg o

p.-zez P r z e m y ś l .................................................
Z  N a d b rzez ia  i  T arnobrzegu . . . . . • •
Z P od w ołoczysk  i B r o io w  (na dw . g łów n  i
Z  Podw ołoczyBk i Brodów  (a a  d w . P odzam .)
Sc Ł p u z ą w y ..........................................................  • •

Z  K i m p o l u n g a ........................ ..................................
Z  R ad ow ir- ................................................................
Z  B srh om t hn p . 8  i  C z u d y n a .........................
Z N ow or5 J l i e y ...........................................................
Z e  S łobody rungurskiej k o p a l n i ....................
Z H u sia tyn a  przez H a l i c z ...................................
Z  C zortkow a przez H a l i c z ...................................
Z  B o r y s ła w ia  przez S t r y j ...................................
Z  ..................................................................... .....
Z e  S o k a la ..............................• ■ • • • * * ' ‘
Z  L a w oczn ego  (P esz tu , M iszk o lca , b eren -  

sca , M an sk csa , C hyrow a i  S ta n is ła w o w a ,
przez S t r y j ) ..........................................................

Z e S tryja  i S k o lego  . . •  ....................
Z  8 k o leg o , C hyrow a i  S ta n is ła w o w a  przez

Stryj ,  ........................................* ’ * \  '
Z  H rel enow a (od  1 0 /, do w łą c z n ie  3 0 / ,)  .
2  B rzuchow i^ (o d  13. aiaja a f lo  o d w o ła n ia )

Ze Lwowa odchodzą:
D o K rakow a, (W ied n ia , W ro c ła w ia , B er lin a )
Do W arszaw y ..............................................   • • •
D o Cu łbów ki (Z a k o p a n eg o ) p r z e z  T a r n ó w

lnb R z e s z ó w ..................................  • • ; 1
D o Chabów ki (Z a k ep a n eg o ) przez  R z e sz ó w

lub P r z e m y ś l ...................................a' ' ’ '
Do ChabówKi (Z ak op an ego) przez  S tryj . . 
Do M iw zyny - K iy n io y , z ie g ie s to w a  przez

Tarnów lo b  R z e s z ó w ...................................
Do M n s/y n y  * K rynicy Ż e g ie s to w a  przez  

T arnów  (od 1/B do w t^cin i®  30f§) • • • 
Do M uszyny -K r y n ic y , Ż e g ie sto w a  prae>

T a r n ó w ........................... . •. • ■ • • ■ -  *
Do M u szyn y  - K ry n icy , Ż e g ie s to w a  prze*

S t r y j ............................................ ....
Do M .z 3 -L “.bores " z e ia w n e g o , K u la szn eg o

przez Prz,  .................................................
D o N a d b r z e ż a  i T a n  obrzegu . . . . . . 
Do P odw ołoezysk  i B r«aow  (z dw. g łó w n .)
D o P odw ołoezysk  i 8rod6w  łz  dw . Podzam .)
D o S sez a w r . . .  . . .
Do BuczuO/-* przez H a licz  • • •

P o c ią g i
pospieszne

3-08

3 v8

2-48 
2-34  

1 0 * 1 6

l o - l u
1 0 * 1 0

10*10
10*10

6 0 1
6-01

6-01

6 0 1

10*00
0 * 1 0

3-00

Di K ussat 
L-o 
Dc '
Dr-

pn-cz H a L ez  . . 
óngnrsk iei L-opv'r,i

6 4 4
Ó-58
«-51

6-51

•i 51 
6-51 
tt-51 
8 5 1

>o B o r y sła w ia  praaz Stryj . . . .
^0 Zwwzmgo  (M nykkcsa, S eren sca , Mi- 
'  ' .aŁ o ica , f e s :  i i Chyrowa przez S tryj) 

D o 3 t a a « łW o w a .  D o in y , B o lo jh o w a  j* z e z
q   ̂ ............................................ • Z .

D o S o leg o  i C hyrow a p rzez  S tiy j  . . . . 
D o Stryja  i Skologo . - • ;
D e H rebenow a (od 10/f do w łą c z n ie  oWi> 
D o B rzaohow iec (od 1 2 |, aż do od w ołan ia )
f ,r  Zitr-.oej w id y  ( ôd 2/. aż do o

1 0 * 4 0
1 0 * 4 0

1 0 * 4 0

1 0 * 4 0

1 0 * 4 0
3-20
3 3 8

P  o e  i  ą  g  i 
osobow e

0 * 4 09*36 
9 3»

9-10

9-86

9-3«

9-46 
9-21 
8 1 3  
8-13
8 1 3

8 1 3  

8 1 3
1 0 3  

2 - 3 8 .1 0 - 4 0  
5 21 
5-21

0 * 4 0
o * a i

5 55 
1-93

8-24

9-10
• 4 3

2 3 8
2*38

8 - 8 7

5 * 8 0
8 * 8 0

10-26

5 * 8 6

8 * 8 0
1 0 1 6
l0-4<.
L0.-51

9 51

49-51

9-56
9-56
6 1 6

6 1 6

0 * 8 0  
9  8 0

Dra Jasińskiego 
Poradnik

dla kaszlących.
D ru g ie , ca łk iem  przerob ione i uzu­

p e łn io n e  w ydan ie.
Do nabycia u Autora.

SOWY WYNALAZEK

" “ ■ I X O R A
ED . PINAUOi
M y d ło ...............................  4 l ’IXORA!
E s s e n c y a  d la  c h u s te k  a l ’IXOSA 
W o d a  tu a lc lo w a . . . .  i i ’ iKORA
P o m a d a ............................ a l’iXCRA |
O le je k ................................i  1 IKORA |
P u d e r  r y ż o w y  i  l ’IXORA
K o s m e ty k ......................  i  i ’|XQRA I

37, BoaP de Strasbourg-, 37

Koncesjonowana szkoła muzyczna

rezpoczęła lowo k u rsa  z dniem

W p isy  
Teatralna 1.

nowe ku rsa  
1 . września.

co d zien n ie  od 4 —5 u li aa 
;O, (n a ł w y sta w ą  ob ra zó w ).

Mole założenia, lH53t

W a ł e c z k i ,

K i t ,

Gips do zaopatrywania okien,
p o leca  taniej jak  w szęd z ie

ALOJZY H t B I E B
1445 L W Ó W . J - ?

Mająteczek ziemski
bardzo dubrze s ię  r e n tu ją jy , u rząd zon y  
k om p letn ie  j a to  Oosp od arstw o m iecz .o, 
m ające s ta ły c h  o u b io r tó w  w  od d alonym  
8 k ilom etrów  S ta n D ła w o w ie , obejm ująey pq 
4 )  iKorgów obezsru p iz e w a in ie  n isu o zęc i, 
w ła sn y  op ał, n o z y  p ięk n y  dom m ie ­
sz k a ln y  i nrw e buayn ki g o s p o d a r c e ,  ^  
k om p letn y  inwent& r*, je s t  za ra z  z w o lce j  (J  

ręk i do sp rzed a n ia . j j
B liż sz y c h  in form acji u d z i -'la na la -1  sj 

danie J. Luster, p o c z ta  K rech ow i ee M

1766 1—-.

0 * 8 0

Od dawien dawne ze swej dobroci I zapachu znaną pi awdzlwą

H E R B A T ®  P 0 S Y JS K 4
po leca  h a n d e l

W . A D A M O W I C Z A
• w B r o d a c h

1 fu n t Bfsm rlijnej*  b>~dzo d . b r e j ...............................z ł .  1-4C
1 funt ,M e la n g e  de Mr-ekauu w ory g . opakow . n 2"5(
1 fo n t i,Iu per a l°  ce .a rsk ie j w  oryg. opak ow an ia  ,  3 M.
1 fu n t w j s .e v k ó w z n a j le p « z .  „erbat k w ia tow ych  .  1 2 I
n ie n n ie j  K A W Ę  zw aną ^Slrluaz" franco 5 k ilo  ,  9 50

a m ia n o w ic ie :

7 * 1 1

7 * 1 1

7 * 1 1

1 8  4 0

11-11

1 1 1 1
7 * 4 0

7 * 4 6

1 0 - 5 0
11*88

3-31
y-31

33 1
7 - 3 1

1 0 2 6

10 26
10 26 

3-41  
10-26

7 * 8 1
7 * 8 1

4-1 
4-48

7 * 8 1

7*8 i

n * w

11* 0 0
1 1 *0 0 .

1 1 * 0 6

7 - 4 6  

7  4 6

Ew as L, m olosy suro fy  1 lcrystali2owauy 

W apno karbolowe. 
Siarczan żelaza i t. p.

p o leca  n ajtan iej

Leopold Lityński
Lw ów , G ran d  H otel.

Z w raea aię u w a g ę , i i  firma ta )n p u ;e  
d ea in fek jję  e a ' ,1-ii w a g o n a m i, in o * , tnż 
1698 a Bprzedawaó n ajta n ie j. 1  ?

p o d łu g  n ajn ow szych

m o d e l i  p a r y s k i c h
poleca

m agaiyn mód

KcHm  Hiysąilia er
we Lwowie

n i.  W a ł o w a  6 .

J n ż  w y ss ło  z druku  
pląle w y la n ie  pow let»zeb6

L w t t g t a .  G odziny, drukow ane t ł a s L e m t  c z c t o a h a m l  o z n a -z a ją  por?  
„ ..„ a  od eo -l* ;u y  6- w ieczór  do go d z in y  5. m in u f •'» M i j - .

“ W b i n r z e  I n f o r m a c y j n e " !  e. k. a u str . k o lei p ań stw , w e L w o w ie , 
.,1 T  m aja 1. 3, (H oto l I m .e r ia ' )  so r zed a ź  b ile tó w  strefo w y ch , ukrjżnycb
i ‘ * U s ta w ia ln y c h  zeezytów  do i^ zd y , ta r y f  i rozkJadow  ja zd y  w form acit  
,; ie s z o ,ik  ’!^ ' m . In form acje w epraw aek taryfow ych i p rzew ozow ych .

H a n d e l  h e r b a t y  c h i A k k o - r o g y j a k i e j

E D M U N D A  R I E P L A
w e L w ow ie, płac Mariacki 10, 1199 i  - ?

pol5'-a

H E R B A T Ę
zbioru m a jo w eg o :

sl. Cenga - z ł. 1'60  
eaoheag czarn a  . 2 — 
a zb iór  m ajow y 3 -- -  

A i y w e  czarn a  . 4-—
M e lu g e  de L o u i .  4  —  
W yelewkl herba- 

oiano . . .  . 1‘30
W yelewkl n a jlep ­

szych  herbat . .1 * 6 0

po leca  n ajlepsze  ga tu n k i

k a w y
o sm aku czystym  1 aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone <io 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreozku:
    *'»k 1,0
Cab» grubo sUrnlsta - B Jo .  -A n
Oeyion »

■ * gmb, 8i»rn. 10 T6
.  » pertowK 1076

Moco* trsDiki 10*76 »
. - - 10*76 *

1*—
104
1-Of
tOfl

Jawa itoł*

| f *  Opakowania nie llc iy  do. *M I
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poontą.

B iŁ iiB iid m
bez cukru i bez anyżu.

Stara czysta żytnia wódka, w skut­
kach lepsza, niż KONIAK

p o leca  1035 1— ?

KAROL BAŁŁABAN
w e  L w o w ie .

O r z e c z e n i e .  N a p o d sta w ie  d och o­
d zeń  i badań ahem lcznych  pożwia<F.

n in ie jszem , i i  w ódka „BalfaDa- 
U w k a "  je s t  jy e tn łą  I ecryszczon ą  
r y tn .ó w k ą , w olr ą ed niedogann uuzla*  
i  tym  p jd rb n y o h  p rzym ieszek . W sk u ­
te k  to g o  o rze1 aro, i ż  j e s t  on a  czy sty m , 
zdrawym  I hygtaulaznym  napojem  g o rą ­
cy m  ^ sp irytusow ym ), który n a  u stręj  
ia d d d  d z ia ła  tak  sam o, jak  praw dziw y  

Cegaac
Lwów , d n ia  10. Maroa 1893.

J)r. Br. Batbriuewtki m .  p
P r o fe s e r  ch em ji w U n iw ersy tec ie  

lw ow sk im

C. k. uprzywilejowana

rafineria soiratnso. fdbryh rninfl, ULeróf i eetn.

jnijiszaMifcolasctaMepófWG Lwowie
Jakób Sprecher i Spółka

1209 1 - ?p o l e c a
n a jp ^ d n ie ja te  rozoliay, lik iery, aławne wódki polskie, atarą  
starki}, rum y k i jo w e ,  ja k o  tej i ^ zag ra n iczn e , Cognac, tUiwo-

Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPERVfUS i

JknęęaMt SchellenberJ i  Syn S
S  D O M  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M I A N Y  g i
JH we Lwowie, sil. Ilaral s Łnd .14 ,, W|

y  kispuje i sprzedaje wszelkie pgpi«ry Wartościowe, yi
I j j  d o  o l ą g n l o n l a  1 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 4  r  n »

aa 
»]

• H f t M I i i r  d o  o l ą g a l o n l a  1 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 4  r .
4 0|„ £«*»y r e g n l a e j i  € t s y  po z ł  2 60, w raz ze stem p ieiu 

G ł ó w n a  w y g r a n a  2 0 0 . 0 6 0  k o r o n .
L O S łT  W Y S T A W *  K R A J O W E J  p o  1  z ł .

Wydawnictwo gazety Losowań NADZIEJA". 1'renuraerata roczna 1*50.
N a  p row in cji z ł. 1750. fej

Zlecenia z prow incji sa la tm a  siq jaJc na jtan iej odwrotną pocztą. , .

L . 4.956) 1894. 1719 1— 2

Ogłoszenie konkursu.
Celom obsadzenia posady sekretarza M agistratu w Brodach — 

rozpisuje się niniejszem konkurs.
K andydaci winni udowodnić:
1. Prawo obyw atelstw a austrjack iego;
2. Ukończone studja prawnicze, z trzema ogzaminami państwo­

wymi ;
3. Trzechletnią praktykę konceptową w dziale administracyjnym 

przy Magistracie, lub przy rządowej władzy politycznej lub przy W y­
dziale krajowym;

4. Znajomość języków krajowych i niemieckiego w słowie 1 p iśm ie;
5. Nieprzekroczony 40 rok życia
Posada ta o rocznych 1.000 zł. a w. z 5 kw.nnwenjami po 100 

zł- i emeryturą podług normy dla urzędników państwowych —  nadaną 
zostanie na pierwszy rok prowizorycznie, poczem nastąpi stabilizacja.

Ubiegający mają wnieść ostemplowane i należycie udokumentowane 
podania do tutejszego M agistratu najdalej do dnia 15. października 1894.

Brody, dnia 31. sierpnia 1894.
B u rm istrz  M. K ulak.

ALKOHOL ABSOLUTNY (
,0%oo do celów leczniczych \

S k ł a d y  d l a  m i a s t a  L w o w a  : w  h a n d l u  W g *  E . R i e d l a ,  p l » o  (  
M a r j a c b ' ,  p r s y  u l .  K o p e r  i k a  I .  3  i  w  g ł ó w n y m  u k ł a d * « e  ^  
w ó d  m i n e r a l n y c h  W g*» J .  J a l l e s  », « l  K a r o l a  L i s ó w  k a  2 9 .

# * * /  •%/lw  n . . - * w v v w

D o m i n i k u  Ł e o p o l d n  s p a d k o b i e r c ó w
Zakład  s tudn iarsk i

v  e Lwowie, u lica  Kośc opa ln i liczba  1,
i Ja budów ; s tb d z n ń  w ie r c o c y c h , k ap an y ch  i w o d o c ią g ó w , pod jim .je s ię  ua, la l  
w sz e lk ic h  robot w zak res s tu d n ia r s lw a  w. h o d zą cy ch , u skutce .m a o y ch  przez lach o  
w ego k iero w n ik a  firm y cd  35 la t  z a s z c z y iu ie  zn an ej, p o leca  n ad al l .  i  o b yw a­

te lo m , in ży n iero m  i b u d ow n iczym ,' r z e te ln ie  i w zorow o w yk on an e ru o jty .

C ię łó  d r a g a
FLO R EN TY N Y  i WANDY 

o b e jm u je :
dotąd nieznane najdesKoaaleze epo oby.

Przyrządzanie Drobiu  
Wszelką Zwierzynę i Ptactwo dzikie 

N jwybredniejsze Legum ny 
W szelkie K re m y — G alarety— P ia n k i  

Sufle ty  i  t. p . 
P O T R A W Y  Z I M N E

K o m p o t y  — S a ł a t y  
D y sp o z y cja  obiadów  na c a ły  rok

Śniadania i Kolacje wystawne pro­
szone. 1717 . — 1

C ena 00 c t .
Po p r z e s ła n iu  przek azem  poczt. 60 ct. 

u sk u teczn ia  s ię  p rzesy łk ę  franco.

Drukarnia narodow a W. Maniackiego
L w ó w , u lie a  K op ern ik a  1 7 .

B e z p o śr e d n i Im p o r t  
c h iń sk o  - ro sy jsk ie j  h e r b a ty  i k a w y

w najlepszych jakościach.

H e r b a t a
ciem n o  n a ciągająca  

z m iłą  wonią.
*|, k lg . C ongo . . . 1’60  
„ „ S ou cb on g . . 3 --*-
„ ,  F a m ili nej . 3 ‘—
„ ,  M elan ge de

M osk: u . . 4-—
„ „ M ela g e  de

L ondre . . . 4-—
,  ,  W y sie w ek  her-

bacianjc-h  . . 1 30 
■ » W y sie w ek  w ła ­

sn ych  . . . .  1 60  
przj od' .o n e  trzech  fo n ­
tów op łaean . d e  każdej 

pocztow ej sta c ji.
p o l e c ą

Handel K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A  we Lwowie.
Ł ask aw e z le c e n ia  1 p row in cji u sk u te c z n ij  • - '♦ r e h m ia st .

K a w  a
prow ad zę w gatunkach  
sz la c h e tn y c h , c zy ste  rro- 
m atyczne, op łacam  do ka­
żdej pocztow ej s ta c j i 4*|, 

klg .

C aracas w y śm ien ita  .  9"—  
Cuba g rn b o z ia rn ista  9-50
C e y l o n .........................10"—
C ejlo n  g m o o z ia r n . 10*40 
C ey lo n  n ajp rzed c. . 10 70  
M occa  ara b sk a  . . 10 70 
Jaw a s ło ta  grubo­

z ia rn ista  . . • 10-70
1549  1—?

S z k ó ł k a  E i l i m a r s k a

w M e , poczta Grzfiió?
poleca kilimki przed łóżka po cenie 5 zł. do okrycia łóżek, sto łóv  
i dywanów, oraz na ścianę przed łóżka 25 zł na podłogę 25— 100 
zł., portjery długie ważkie 40 00 z ł , pojedyncze szerokie 100 do 
150 zł., kobierce wielkie na schody kościelne 100— 300 zł M0110- 

|  gram y, herby, napisy i dedykacje w yrabiają się na żądanie bez­
płatnie wediug podanego rysunku. M aterja! czysty wełna na poą 
d woj nej, suczy konopnej; wyrób ręczny sum ienny, sil ty, zbijany, 
przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Starodawnym zwy­
czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechodziły 
w spuściźuio z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano je  zwykle woty- 
wą kościołom i cerkwiom, w których wielka ilość ich do dziś się 
przechow ała; dawano je  do każdej wyprawy nowożeńców i jak 
dawne inwentarze, iutercyzy, testam enta i działy familijne świad­
czą, kafcdy dam, czy majętny, czy ubogi, me obszedł się Dez tycb 
kobierców, które odwieczne zwyczaje narodowe do użytkn i ozdony 
w każdem mieszkaniu zrobiły uiezbędnem i. Zam ówienia przyjmuje 
Dyrekcja Szkółki Kilunarskiej pana W ładysława Fedorowicza, 

w Oknie, poczta Grzymałów. i07i i —?

I

D o  n i y t k u  M a  ł ą k i  w  o b e c n e j  p o r z e  j e » i « K * « J

Ż u ż l e  X l a . o i M . R s a

z gw arantow aną zawartością składników , nadto zaś

Fosforan w ^ n io w y
jako dc datek do karm y dbi by Clii, a głównie dla cie ląt i drobiu, z a'.dz wyczaj lym 

skutkieia dotychczas używany, poleca

F a b r y k a  w y ro b ó w  cbem icasnycli i  n a w o jo w y c h

j*psłl! ptsWowii Jutiaio WHM 18 "
ł  -.Sjti 7 ua żąda?**®-

Geny zniżone o 15',.
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie

S to w a rzy szen i#  zarejestro w a n e  * p o ręk ą  o g ran iczon ą  i  su b w en ejow an e przez  
W y so k i W y d z ia ł krajow y we L w o w ie

poleca swoje H80 1 - ?
w y r o b y  p o w r o i n l o i *  1 » 1 ® a i a r 8 l r . i o

tu d z ie ż : p asy  do m aszyn , l in y  k afarow e i  Pr0“ .0" ® -K a n J do "W bijania wózków^  
eh od n ik i ua k o rytarze , s ie c i  dowP ^ a“, p a g arto w T  -ozd obn e

T ow arzystw o  w jb n d o w a ło  h a le  n a  w zór za g ra n iczn y ch , sp ro w a d z iło  u le y -  
«70np r »*ZTny. w o g ó le  u czy n iło  w szy stk o , czeg o  p ostęp  i  u d o sk o n a len ie  w yroków  
w vm aga  R oboty w ykonyw ane byw ają pod n adzorem  in stru k tora  p ow roźn iotw a, 
orzez  W ysok i W y d z ia ł krajow y m ia n o w a n eg o . .

W myśi zarządzenia c. k. generalnej Dyrekoji kolei j»aAat»« y«j w Wiedniu 
z dnia 28. października 1893. L . 150 .100  _ t 8w odow ai.»«o  p o d an iem  naszem, u i ę .  
skała podpisana Dyrekcja na korzyść P. T. n «*yfh T .°i?‘®te®w zmŻ9Dle Pri? 
wozowfgo frachtu od towarów powroinlozyoh, przez towarzystwo przesyłanych,

d w w ie  ó ^ ą i ^ i f f e t e l r ł e j  usłudze, polecamy wyroby to w a rzy stw a  łaskawym 
w zględem -  1 f r a n c o . '

M arceli Świechows ki. Ra. Leon Pastor.D y  r # ’*.<•]

O Funiki, sp o tó b  u życia  i in n e w y ja śn ie n ia  p rzeb ył»m y

i M p ® ! * * * 1J  w  * i
u t e1  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  i  n t e g o  1 8 9 0  r  J

I
ii
i
_
- i

3
I i

8l
X.

w y d a j e

A s y g n a t y  k a s o w e

z 30 cłniowem wypowiedzeniem 1

3 '2 °  o A s y g n a ty  k a so w e
8  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

6  k a s o w , 0!! Z» 0  ^ W y p o w ie d z e n ie m  o p r o e e n W M e

i
i.

, „ x ą w « y  . 4  t o U  1. m a j a  1 8 S 0  r .  p o
* 3 0  d n io w e m  te r m in e m  w y p o w ie d z e n ia . 

Lwów, d n i a  3 1 . S ty c z n ia  1 8 9 0 . 1181

Dyrekcja.
i*rzsd n ik  n ie  b ęd z ie  p łacony .

S 8 e e s 8 e » > a e » 3 e e ie ;« i

WyiUwo.; liu i UakowiikU, OdpowiodłJ^r u  redweję A4im Kwjewdu. ł *Pler * akrjlu ezerlatokiej. % P j r o t a B p i  . D z i e n n i t i  P o l f l k i ® p ° a » p o d  z a r a ^ d ® ®  t  r a iiC i» Ł a A  K a t tn e r a ,

07610215


